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Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.
P r e n n m e r a l a  w y n o s i :
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Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.
Frenum erA.it; p r z y jm u je  s ię  ty llto  za  c a ły  m iesią c .

Listy z pieniędzmi i p r z e k a z y  pieniężne na  p renum era tę  i ogłoszenia  B n s e ra ty )  uprasza się n a d ­
syłać  fra n c o  do Adiiifuist.i-ac.yi K ornej R e fo r m y  w Krakowie. —  h s t y  re k la m a c y jn e  nieopieczę- 

tow ane  nie podlegają  opłacie  pocztowej.  —  L is tó w  n ie fra n k o w a n y c h  nie przyjmuje się.

Iłękopistn .ów  n a d s y ła n y c h  l ie m ih c y a  n ie  z w ra c a .
A d r e s  K c d a k c y  * i A d i n i n i s l r u c y i : U l i c a  4 n .  J a n a  lY r .  1 3 .
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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  

z a m ł e j s c & w ą  :  A d m in is tra c ja  „ N o w ej h e jo r m y -  i w szystk ie u rz ę d y  pocztow e; 
u i i e j u e o t t  ą :  A dm in istracy a  „ N o w e j R e f o r m y —  M agazyn nowości F . A. G n g a ra  i G łó w n a  
trafika  w fiynJ u ;  — C. k. k rakow sk ie  koncesjonow ane biuro (S ilb ers te in ) p lac  M a ry ack i dom p. 
C zynciela. — H an d e l Z. S ku lsk iego  w S u k ien n icach , — H andel K uklińskiego w H a li S u k ie n ­
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s tra c y a  za  o p ła tą  od m iejsca w iersza drobnem  pism em  (p e tit) , za pierw szy raz 10 ct., za każdy  
n astęp n y  ra r  po *5 cen t. h  u  P e . i ł u n e  (n a  3 stronn icy  d zienn ika) od m iejsc? w iersza  druk iem  
drobnym  po 30 ct. za  każdy  raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (p rospek tu , cy rk u la rz e , 
og łoszenia itp .)  p rzy jm uje  się za cenę 1 złr. od 100 egzem plarzy  d la  zam iejseow yeh. a  50 cen t. 
od 100 egzem , d la  m iejscow ych p renu m era tó w . — N alezy iość  uprasza  się n a p i ’z ó d  nad esłać  
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D oskosk i i S p ó łk a ; — W  T a r n o p o l u  k s ię g a rn ia  L. G ileczko; — W  W i e d n i u  pp. H aa-  
sensten i & V og ler ( tak że  w H am burgu , F ra n k fu rc ie  nad  M enem , B erlin ie , L ipsku . Bazylei i 
W ro e ław in ) A. O ppelik , S tubenba3tei Ń r. 2, R  Mosse ( ta sz e  w B erlin ie  H am burgu . M onachium  
i N o ry m b e rd z ie ) W  P a r y ż n  K sięg arn ia  L u ie m b u rg e k i 3 r u i  des G rands A ugustine  i So- 

cietć M utuelle  de P u b lie itó  A . L o r e t t e ,  d irec teu r. R ue C au m artin  61.

O d  \ \"  y d a w r a e t w a .

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów kwartalnych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:
W  m i e j s c u  . . 5  złr. — ct.
z o d n o s z e n i e m  d o

J  1113 . . . .  5  złr. O O  ct.
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w  c e s a r s t w i e  n i e ­

m i  cc* k i  c m  . . 7 złr. — ct.
miesięcznie zaś:

W  m i e j s c u  . . .  1  złr. 8 0  ct.
z o d n o s z e n i e m  d o

d o m u  . . . .  2 złr. l O  ci.
w  p a ń s t w i e  a u s t r y a -

c k i e m  . . .  2 złr — ct.
w  c e s a r s t w i e  i« ie-
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K r a k ó w ,  1 października.

Jutro zbierają się we Lwowie technicy 
z całej Polski, pojutrze w stolicy kraju 
otwartym będzie uroczyście drugi Zjazd 
techników polskich,

Zgromadzenie przedstawicieli rozlicznych 
technicznych kierunków przyniesie nie­
wątpliwie przez wymianę myśli dla wie­
dzy technicznej znakomite korzyści, bra­
tni zaś uścisk pracowników zc wszyst­
kich dzielnic Polski będzie silną podnietą 
do skierowania pracy zawodowej ku wyż­
szym narodowym celom, doda sił do dal­
szej walki, do nowych trudów i mozołów, 
spotęguje wytrwałość; zjazd wreszcie przez 
samą już głośność zbawiennie wpłynąć 
musi na i\zw ój techniki polskiej wogóle. 
A technika więcej może niż :mie działy 
wieazy ludJriej potrzebuje u nas tej gło­
śności, bo nie ma takiego uznania, jakiem 
się cieszy w Anglii, Francyi i Niemczech.

Społeczeństwo polskie, niewolniczo trzy­
mając się przestarzałych form dawnego 
bytu , nie może pogodzić się z nowocze- 
snemi wymaganiami. Zawsze wzdycha ono 
jeszcze do czasów, gdy szabla i kord roz­
strzygały o losach narodu, gdy tymcza­
sem dziś jedynie za pomocą nowożytnej 
broni ekonomicznej od zguby uratować 
się może. Stąd pochodzi, iż nie umiemy 
jeszcze ocenić godności umiejętnej techni­
ki, nie chcemy pojąć, że różnorodne i li­
czne zastosowania nauk przyrodniczych 
do celów praktycznych wymagają od no­
woczesnego techn.ha zasobu wiedzy teo­
retycznej obok nadzwyczaj starannego 
przygotowania praktycznego. W naszych

czasach ścisły związek teoryi z praktyką 
wydał nadzwyczaj bogaty plon, z którego 
ludzkość odnosi nieobliczone korzyści. — 
Społeczeństwo nasze wciąż jeszcze gubi 
się w teoretycznych rozumowaniach i nie 
chce wejść na praktyczne tory. Zapomina 
też, iż rozum ludzki nieustannie oscyluje 
pomiędzy wytrawną teoryą i rozumną 
praktyką, potęguje się przez ciągłe z nie­
mi zetknięcie. Teoiya i praktyka przed­
stawiają duszę i mało wiedzy. Oddzielmy 
teoryę od praktyki, a sprowadzimy stro­
fie obu — teorya stanie się widmem, 
praktyka zaś trupem. Zapominamy, iż naj­
większe zdobycze spółczesnej umiejętności 
zawdzięczamy praktycznym technikom. — 
Fizycy zbadali własności pary wodnej, 
inżynierowie zbudowali machiny parowe, 
a nadzwyczajne ich działania zmusiły lu­
dzi myślących do zbadania początku siły 
pary. Badania szły za badaniam i, praca 
inżynierów doprowadziła wi eszcie do wiel­
kiego odkrycia praw zachowania energii 
i mechanicznej teoryi ciepła. Weźmy dru­
gi przykład Myśl telegrafu zrodziła s.ę 
w gabinecie fizyka, a w dalszym rozwoju 
prace inżynierów nadały badaniom fizyka 
moc i potęgę, których bez praktycznego 
zastosowania iegdyby nie miały. W osta­
tecznym rezultacie przesyłanie depesz tele­
graficznych po przestworach powietrznych, 
po głębiach ziem; i oceanów w wyso­
kim stopniu przyczyniło się do rozwoju 
naszej wiedzy o elektryczności, a ta zno 
wu stworzyła zdumiewającą dziś najwspa­
nialsze umysły — elektrotechnikę.

Przykłady te wystarczyć powinny do 
przekonania Każdego o dostojności spół- 
czeshej techniki. Też sanie przykłady 
wymownie świadczą o dobrodziejstwach, 
jakie technika wyświadczyła eywilizseyj- 
nemu rozwojowi ludzkości i społeczno- 
ekonomicznemu życiu narodów. Parę i e- 
lektrycznośó zaprzężono do posług rolni­
ctwa, przemysłu i handlu, wprowadzono 
w życie ulepszone sposoby produkcyi, 
muskuły z żelaza i ścięgna ze stali za­
stąpiły pracę rąk ludzkich, pojawiły się 
zdumiewające ułatwienia wymiany dóbr, 
co wszystko razem nieskończenie uroz­
maiciło wytwórczość pracy i doprowa­
dziło produkcyę do wspaniałych zaiste 
rozmiarów.

My tych wszystkich błogosławieństw 
techniki nie znamy, me znamy wytwór­
czości pracy, nie mamy wielkiej produk­
cyi, u nas zamiast dobrobytu wszędzie 
polska bieda, bośmy nie wyzwolili potę­
gą umysłu nowych sił z tajemniczych 
więzów przyrody, nie wyzyskali skarbów

rodzinnej ziemi dla materyalnego rozwo­
ju, nie uznali tych, co w armii społe­
czno-ekonomicznego odrodzenia naczelne 
zajmują stanowisko — a takimi wodzami 
są technicy.

Budzą oni ustawicznie ogół społeczeń­
stwa naszego do uprawy odłogiem leżą­
cych zagonów, chcą prowadzić naród do 
ekonomicznego zwycięstwa, lecz nikt nie 
zaciąga się w szeregi owej armii wojują­
cej, która zbawia u poniżenia, biedy 
i nędzy, nikt zaiste we słucha głosu wo­
dzów materyalnego rozwoju.

A głos to szczerze polski, wyrywający 
się ż przeszłości histjiycznej, który że­
brze dla lepszej przyszłości rozwoju rol­
nictwa, przemysłu, j^ tuk  i rzemiosł na 
naiodowej podstawie, zgodnie z potrzeba­
mi czasu i łowo“. emi pojęciami.

Uprawianie nff&fc .T sztuk bez ideału 
znaczy tyle co uprawa ziemi bez słońca. 
Zc ten pewnik jest pfzewodnią myśią na­
szych techników wskazuje podjęcie na 
Zjeździe spraw pierwszorzędnego dla kra­
ju znaczenia, jak ochrona historycznych 
zabytków sztuki ardjpitektury, organiza- 
cya muzeów przemysłowych, stworzenie 
polskiego budowrnict\|*, wreszcie sprawa 
słownictwa technicznego

Takich zacnych pracowników powita 
jutro Lwów w swoich murach, a społe 
czność nasza pomna na swoje dobro, po­
winna ich wspierać, tow arzyszyć im w 
badaniach i poszukiwaniach, dodawać im 
odwagi i dostarczać łrodków umożebnia- 
jących tryum f polskiej techniki.

Zjazd lwowski wsthzuje, iż mimo naj­
trudniejszych dla techniki warunków na­
si przodownicy w ekonomicznej walce o- 
żywieni są szlachetnym zapałem do pracy 
na chwałę parodii tSPitamy zatem dziś 
opuszczonych a jutro muże zwycięzców 
życzeniem, oby jak najprędzej zbudowali 
usilną swą pracą Y ia  trium phalis  dla pol­
skiego rulnictwa, przemysłu, handlu i o 
chrony powszechnego zdrowia.

Odpowiedź Tiszy na interpelacye 
w sprawie bułgarskiej.

Wczoraj po zamknięciu numeru otrzymaliśmy 
następujący telegram:

Buda-Peszt, 30 września. (Posiedzenie Izby 
poselskiej.) Prezydent ministrów Tisza odpowia­
da na interpelacye w sprawie bułgarskiej. Oświad­
cza, żei na niektóre z pytań w interpeiacyi za­
wartych wobec kwestyj, będących jeszcze w za­
wieszeniu, żaden rząd w świecie nie dałby od 
powiedzi, n>e chcąc wyrządzić szkody interesom

państwa, i najświętszych złamać obowiązków. — 
Minister wprawdzie nie odpowie na każde po­
szczególne pytanie, a interpelantów odeszle do 
ogólnego swego oświadczenia, alt mimo to chce 
co do niektórych pytań poprzednio się oświad­
czyć.

PrzedewszystKiem odpiera Tisza przypuszcze­
nie, jakoDy nasze ministerstwo spraw zagrani­
cznych było dążyło do strącenia księcia bułgar­
skiego, albo nawet było uprzedzone o zamachu 
przeciw ks. Aleksandrowi, i jakoby pod jakim­
kolwiek warunkiem było zamach ten pochwaliło.
0  wypadkach tych, niemniej jak o tern, co ks. 
Aleksander w depeszy do cara oświadczył, iż ko­
ronę bułgarską uważa jako wprost od cara uzy­
skaną i pozostanie swe od przyzwolenia cara czy­
ni zależnem — ministerstwo spraw zagranicznych 
absolutnie wiedzieć nie mogło

M i ę d z y  n a s z y m  r z ą d e m  a R o s y ą  n i e
1 s t n i ej  e ż a d e n u k ł a  d c o d o  w y w i e r a ­
n i a  p r z e w a ż n e g o  w p ł y w u  w z a c h o ­
d n i e j  a l b o  w a c h o d n i b j  c z ę ś c i  p ó ł w y ­
s p u  b a ł k a ń s k i e g o ,  i dlatego też wpływ ten 
nie mógł być do jakichkolwiek warunków przy­
wiązanym. Stanowisko, jakie t r a k t a t  b e r l i ń ­
s k i  monaichii naszej przyznał, a które my sta­
nowczo zachowujemy, odpowiada dostatecznie na­
szym interesom, przy przestrzeganiu postanowień 
tego traktatu.

N a s z e  m i n i s t e r s t w o  spraw zagranicznych 
wprawdzie w s p r a w i e  s p i s k o w c ó w  prze­
ciw księciu Dułgarsifiemu, w interezie samejże 
Bułgaryi, o s t r z e g a ł o  p r z e d  z b y t  p o s p i e ­
s z  n e m i p o s t a n o w i e n i a m i  i i c h  n a s t ę ­
p s t w a m i ,  ale nie czyniło żadnych kroków w 
interesie sprawców sofijskiego zamachu.

Tisza przechodzi do zapowiedzianego przypo­
mnienia, że w roku 1868, jako swrje indywidu­
alne zapatrywanie wypowiedział, iż gdyby na 
Wschodzie zaszły zmiany, interesa nasze wyma­
gałyby, aby żyjące tam ludy odpowiednio do swej 
indywidualności j a k o  s a m o d z i e l n e  p a ń ­
s t w a  się urządziły. — W zgodzie z ministrem 
spraw zagranicznych jestem i dziś tego zdania, 
że to najlepiej odpowiada interesom monarchii, 
i że m o n a r c h i i ,  n a s z a ,  o d s u w a j ą c  od  
s i e b i e  w s z e l k i e  z a m y s ł y  p o w i ę k s z e ­
n i a  s i ę  i z d o b y c z y ,  p o w i n n a  c a ł y  s wó j  
w p ł y w  z w r ó c i ó  k u  t e mu ,  ż e b y  s a m o i ­
s t n y  r o z w ó j  o n y c h  p a ń s t w  p o p i e r a ć ,  
a z a r a z e m  p r z e s z k o d z i ć  n i e u s t a n o  
w i o n e m u  w t r a k t a t a c h  p r o t e k t o r a t o ­
wi  l u b  s t a ł e m u  w p ł y w o w i  j a k i e g o ś  
j e d n e g o  m o c a r s t w a .

W naszych stosunkach sprzymierzenia z inne- 
mi mocarstwami nie zaszła ż a d n a z m i a n a .  
Istnieją one dalej niezmienne ta k , jak je mini­
ster spraw zagranicznych w delegacyach dla spraw 
wspólnych określił. Z Niemcami stoimy i teraz 
także na dawnej podstawie, i dlatego nie powin­
niśmy wątpić, że z uwzględnieniem wzajemnych 
warunków bytu będziemy mogli w sojuszu wa­
runki te ochi »niać bez zagrożenia powszechnego 
pokoju. Z naszej strony uznajemy berliński tra­
ktat pokojowy, pomimo że w niektórych wypad­
kach, a zwłaszcza przed rokiem w Rumelii wscho­
dniej był on naruszony, obecnie jeszcze zawsze 
jako będący w mocy i jako taki, który utrzyma­
ny być powinien. Zresztą żadne inne mocarstwc 
nie zawiadomiło nas o odmiennem swojem za­
patrywaniu.

Rząd trwa przy kilkakrotnie wypowiedzianem

zdaniu, że na półwyspie bałkańskim, według 
istniejących traktatów, w razie gdyby T u r c y  a 
nie zastrzegała sobie wykonania swych praw, 
n i k t  i n n y  n i e  j e s t  u p i a w n i o n y  a n i  do 
j e d n o s t r o n n e j  z b r o j n e j  i n t e r w e n c y i  
a n i  t e ż  do  u s t a n o w i e n i a  s w e g o  p r o ­
t e k t o r a t u ,  i że w ogóle wszelka zmiana w 
prawnupaństwowych stosunkach albo w stosunku 
sił w krajach bałkańskich, nastąpić może tylko 
w porozumieniu mocarstw, podpisanych na trak­
tacie berlińskim.

Te są ogólne zarysy naszych dążeń, które 
chcemy w porozumieniu z mocarstwami i bez 
naruszmia pokoju osiągnąć. Spodziewamy się, że 
celu tegC nie narazimj przez przedwcześnie dane 
oświadczenia, ani przez pięknie brzmiące frazesy. 
Do celu te6o zaneizać będziemy w czasach kry­
tycznych z podwójnie koniecznym spokojem i u- 
miarkowaniem, ale też zarazem z całą powagą i 
stanowczością. ( Ogólne oznaki przyzwolenia — 
liczne oklaski na prawicy i w centrum).

Wczorajsze dzienniki wiedeńskie otrzymały 
w dalszym ciągu telegramu powyższego doniesie­
nie o dyskusji powstałej z powodu tej odpowie­
dzi.

Baltazar H o r v a t h oświadcza, że n i e z u ­
p e ł n i e  j e s t  o d p o w i e d z i ą  z a d o w o l o r y .  
W o l i  o n  w o j n ę  n i ż  t a k i  p o k ó j ,  k t ó r y  
n a r a ź r .  z n a c z e n i e  i s t a n o w i s k o  p a ń ­
s t wa .  Żąda, aby odpowiedź prezydenta mini­
strów uczynić przedmiotem porządku dziennego.

Drugi interpelant, Gabryel 1 r a u y i żąda także, 
by nad odpowiedzią Tiszy przeprowadzono dy­
skusję.

Hr. Albert A p p o n y i  przyjmuje do wiado­
mość pierwszą część odpowiedzi, a mianowicie 
to, że Austro-Węg*"y nie brały udziału w zama­
chu na ks. Aleksandra. Byłoby mu jednak u i  
Aj, gdyby prezydent ministrów nie był w swej 
odpowiedzi zadał cięcia ks. Aleksandrowi, gdyby 
nie był powiedział, że winą księcia było iż ko­
ronę swoję uważa jako dar Rosyi, bo nie jest 
pięknie, jeżeli silny, który słabszego strącił, je ­
szcze mu urąga. Generał K a u l b a r s  r z ą d z i  
w B u ł g a r y i ,  wręcza ultimatum i grozi, że 
Bułgaryę opuści, jeżeli życzenia Rosyi nie będą 
spełnione, a prezydent ministrów mówi jeszcze 
o tern, że nasze ministerstwo spraw zagranicznych 
dąży /lo utrzymania niepodległości półwyspu bał­
kańskiego. Jak to pogodzić? P. Tisza powiada, 
że p r z y m i e r z e  z N i e m c a m i  nie może być 
osłabione. Trzeba tak kategorycznego oświadcze­
nia, ażeby temu uwierzyć. N i e m c y  w y k o n u ­
j ą  n a  n a s  n i e u s t a n n y  n a c i s k ,  ponie­
waż byliśmy najsłabsi w przymierzu, a n a s z e  
n i e s z c z ę s n e  s t o s u n k i  d a t u j ą  s i ę  od 
i s t n i e n i a  t r ó j  c e s a r s k i e g o  przymierza. 
Mcwca żąda także, żeby odpowiedź Tiszy wziąć 
na porządek dzienny jednego z najbliższych po­
siedzeń Izby.

S z i l a g y i .  przyjmuje odpowiedź do wiado­
mości.

Prezydent ministrów T i s z a  zastrzega s.ę prze­
ciw temu, jakoby chciał był dać cięcie ks. Ale­
ksandrowi, on chciał tylko stwierdzić fakt. W. 
obecnem stadyurn nie jest możliwem, poruszone 
kwestyj polityczne uczynić przedmiotem rozpra­
wy parlamentarnej. Prosi, żeby odpowiedź p-zj- 
jąć do wiadomości, w p r z e c i w n y m  b o w i e m  
r a z i e  m u s i a ł b y  u s t ą p i ć .  A l e  i n a s t ę p -

OSTATNIE DNI PANOWANIA
KSIĘCIA ALEKSANDRA BUŁGARSKIEGO.

(Z nota tek  Korespondenta).

I.
R E W O L U C Y A .

Gdym po długiej, trzy dni i cztery noce trwa­
jącej podróży, na statku przybył do Łom-Palan- 
k i , pierwszą osobą, spotkaną tam, był dawno mi 
znajomy — deputowany opozycji — Wieliczkow

Niejedną noc niegdyś przegadałem z nim ra­
zem i z YYtazowem, bułgarskim poetą w Płow- 
diwie, — gdym tam był przed wojną, — zawią­
zała się tedy była między nami więcej, niż za­
żyłość, — pomimo krańcowej różnicy przekonań 
w wielu kwestyach.

Ucieszyłem s.ę zatem szczerze gdym go zno­
wu obaczył i po zainstalowaniu się w Hotelu, 
zasiedliśmy natychmiast do długiej gawędy przy 
winie.

— Cóż tedy, złowróżbny ptaku , czarny cha­
rakterze ! czy i teraz jeszcze będziesz krakał na 
zgubę Bułgaryi pod panowaniem księcia Aleksan­
dra? — spytałem go

— Jak dotąd jeszcze się nic nie stało, cwby 
mogło wpłynąć na zmianę moich przekonań, — 
odrzekł Wieliczkow.

— Toś bardzo wymagający!... Nie było Buł­
garów : są Bułgarowie! Było wojsko rosyjskie: 
dziś jest armia bułgarska okryta cnwałą! Europa 
szanuje waszych żołnierzy i waszych oficerów.... 
Gdyby tak jeszcze z waszych deputowanych nie 
tyło tylu do sprzedania, a raczej do kupienia za 
pięó franków.... bylibyście zupełnie szczęśliwym 
narodem.

— Wy, Polacy, zawsze macie złudzenia!... 
Wszystko widzicie przez różowe okulary, jak 
tylko chodzi o to , żeby Rosyi zrobić na złość!

My mamy obowiązki względem Rosyi i musimy 
się z nią rauhowaó. . .  nie tyle z czułości, ile z 
musu. Bo Rosya może nas zgnieść, albo na no­
gi postawić, stosownie do kaprysu, a dzisiejsza 
reakeya w Rosyi, jeśli dla was jest straszną, 
jest nią dla nas jeszcze bardziej.

Zatrzymał się chwilę, potem mówił dalej :
— Z ks. Aleksandrem u steru, stosunki przyja­

cielskie z Rosyą są niemożliwe... A my a tout prix  
chcemy je mieć! bo s ę  obawiamy w a s z e g o  
losu, ktdry d l a  n a s  byłby ostateczną zgubą, 
gdy dla was jest'ty lko  ciężką próbą....

Spojrzał na mnie znacząco i rzekł :
— Usposobienie narodu u nas jest nadzwy­

czajnie napięte, kwestya Rumelii spać nam nie 
daje.... R z ą d  k s i ę c i a  p o s t ę p u j e  w R u ­
mel i i . ,  j a k  (w k r a j u  podb i t ym*" ) .  Uzasa­
dnioną jest obawa, iż może przyjść do nowej re- 
wolucyi w Rumelii. A co wtedy będzie?... Nie 
tak to różowo, jak ci się zdaje!

— Wszystko to bardzo być może prawdą, co 
mówisz, ale na to się nigdy nie zgodzę, aby tak 
bezwzgiędnie zdawać się na łaskę i niełaskę Ro­
syi. Właśnie mając przed oczyma przykład n a s z, 
powinniście prowadzić politykę czysto narodową. 
Jeżeli Rosja nie chce wam być przyjazną, dla 
tego, ze książę Aleksander wami rządzi, to dać 
jej pokój, a swoje robić... i zamiast „szukać dziu­
ry na całetn“, pracować nad oświecaniem naro­
du, aby wtedy, kiedy przyjdą ciężkie dni, umiał 
on znieść z godnością cierpienia. Bo służalczość 
wasza nawet Moskalom uczciwie myślącym wy­
da się podłą. Może dla w as, praktycznych ra ­
jów, wygodniejsze służalstwo... ale my jesteśmy 
mniej praktyczni, my wol.mj z porządnym czło­
wiekiem stracić, niż ze złodziejem zarobić. A 
przyszłość zawsze na tem zyska!

Wieliczkow słuchał uważnie. Wyraz jakiś w ąt­
pliwego znaczenia nłąkał się po jego twarzy. 
Mówiłem dalej:

*) Dosłowne.

— Macie wolność, na którą niezapracowaliście 
wcale, to też ryzjkujecie ją , jak szuler wygrane 
pieuiądze! — Jeśli takie jest istotnie usposobie­
nie ludu bułgarskiego, jak to mi przedstawiłeś... 
w takim razie, trzeba wam zamiast konstytucyi, 
nahaja! > gdy tak bardzo wam on pachnie, to 
będziecie go mieć... A wtedy dopiero utworzy 
się przysłowie; „mądry Bułgar po szkodzie"...

Wieliczkow sfardowił czoło. Dodałem jeszcze :
— Książę Aleksander jest uosobieniem wa­

szych praw, waszej konstytucyi, waszej odrę­
bności! Gdyby jego zabrakło, wszystko to staje 
się mrzonką.... Ozy sądzicie, panowie opozycyo- 
niści, że wam pozwolą... w razie, gdybyście zdo­
łali księcia Aleksandra zmusić niegodnem po­
stępowaniem do ustąpienia. . .  czy sadzicie, że 
wam pozwolą urządzić sobie Rzeczpospolitę Buł- 
garsko-ruinelijsko-macedońską?... Ozy myślicie, 
że ktokolwiek zechce się tak poświęcić dla wa­
szej odrębności i swobody... i dla waszego hono­
ru , jak książę Aleksander? Zaślepieni, sądzicie 
może, że następca księcia, (będzie to oczywiście 
przyjaciel cara). zostawi wam waszą Tirnowską 
konstjtucyę? Nie! stokroć ni«!. .

Wieliczkow ironicznie się uśmiechnął.
Przerwałem rozmowę w tym przedmiocie. 

Przykre na mnie wrażenie ten uśmiech zrobił, 
jaki dostrzegłem na jego twarzy, nie dla tego, 
aby moja mitość własna była obrażoną, — ale 
dla tego, żem z jego zachowania, jako reprezen­
tanta opozycyi, mógł dostrzedz, że opozycya nie 
chce słuchać żadnych uwag, ani rozumieć prze­
stróg, że działa z zaślepieniem] i upo-em, który 
nasuwa każdemu przypuszczenie, że jest kupioną 
za ruble.

To było pierwsze rozczarowanie, jakie mnie 
spotkało tym razem w Bułgaryi. W drodze do 
Sofii czekało mnie drugie.

W Rucłowicy, na drodze od Łomu dc Klis- 
su ry , stanęliśmy na popas. Z nudów, wz'ąłem 
do ręki bułgarską gazetę Nudoden Wiestnik Or­
gan xo był Radosiawowa.

Wyczytałem tam tak ostre wycieczki przeciw­
ko rządowi księcia Aleksandra, — przeciw Ka- 
rawelowowi, że nie mogłem się już łudzić pod 
wzglądem ich znaczenia. Były to po prostu na­
woływania do otw artego buntu przeciwl o' księciu. 
Obwiniał go Radosławów, o zgubną dla Bułgaryi 
„angielską politykę" (? ) ,  a Karawelowa wprost 
o zdradę kraju. Nazywał go Radosławów kara- 
kaceanem, „brudnym •pisyerem" i t. p. Twier­
dził Radosławów, że książę z rozmysłu nie zała­
twia ostatecznie kwestyi unii z Rumelią, bo mu 
tak wygodniej dla jego „angielskiej polityki"...

Rzuciłem z oburzeniem to nędzne piśmidło, 
prowadzone przez człowieka, który podczas prze­
wrotu rumelskiego był ulubieńcem Księcia i w Płow- 
diwie razem z nim mieszkał w konaku. Była to 
zemsta za utraconą tekę sprawiedliwości, którą 
niedawno zmuszony był złożyć, a właściwie na­
wet nie za tekę , ale za roinisteryalną pensyę*) 
Jeżeli tacy są ministrowie , najwyżsi dostojnicy, 
czoło narodu... to na kimże można tam polegać...

Z przykrem pognębieniem myśli przyjechałem 
do Sofii.

Dołem na.y nmiast znać p. Mengesowi o mo­
im przyjeździe i na drugi dzień z rana posze­
dłem do niego.

Pierwsze słowa, jakie do mnie wyrzulzł, by­
ły, — „że wojna z Serbią jest nieunikniona". 
Bardzo mnie to zdziwiło i nie umiałem sobie wy- 
tłómaczyć, zkąd i po co i d k  czego ma być 
wojna ?...

Powiedział mi dalej, iż książę obecnie bardzo 
zajęty i kazał mi kilka dni zaczekać, zanim bę­
dę księciu przedstawiony.

Zaciekawiony tą wersją o wojnie, postanowi-

*) Wiadomo, że Radosławów na kilka tygodni 
przed rewolucją musiał opuścić ministerstwo spra 
wiedliwoścL

łem o tem się dowiedzieć coś dokładniejsz°go i 
po południu tegoż dnia poszedłem w tym celu 
do Karawelowa. K a r a w e l o w  p o t w i e r d z i ł  
w z u p e ł n o ś c i  prawdopodabieństwo wojny i 
dodał, że bardzo to rządowi nie ną ręk ę , gdyż 
o b a w i a  s i ę  r o b i ć  p r z y g o t o w a ń ,  aby — 
nie narazić się Europie...

Czyż Ssrbia jest tak potężną i obojętną na o- 
pinię E uropy, aby robić przygotowania wojenne 
i przy tem nie dopuścić, aby gazety o tem wspo­
minał) ? Wydało mi się to bardzo podejrzanem, 
choć m' wszysej mówili to sam o, — ale trudno 
było nie wierzyć pierwszemu ministrowi

Pani Karawelow spytała mi s ię , czym jechał 
na Belgrad i Nisz i czym się czego pozytywne­
go nie dowiedział. To ostatnie pytanie zdawało 
mi się naiw aem , przypuściwszy bowiem, że 
mam w tem interes, aby opowiadać o przygoto­
waniach serbskich, których wcale nie widzia­
łem , — jakąż waruość miałoby w takim razie 
moje sprawozdanie? Jakto, więc tutaj siery rzą­
dzące mniej wiedzą odsmnie? od przejezdnych 
muszą zasięgać infbrmacjj ?

Pod wrażeniem tej rozmowy zupełnie jak odu­
rzony wyszedłem od Karawelowa. W kawiarni, 
oficerowie, znajomi moi z wojny przeszłorocznej, 
powitali mnie, jako przybywającego z początkiem 
nowej wojny i pytali, czym sernskich przygoto­
wań nie widział.

— Moi panowie, — odrzekłem, — ja się na 
tem nie znam. Poszlijcie którego z was dc Ser­
bii, a zi trzy dui będziecie wiedzieć dokładnie.

Tanew, oficer eskorty księcia, zaraz ofiarował 
się jechać, b y l e  mu t y l k o  n a  d r o g ę  d a n o .

Odrzekłem m u , iż rzecz jest tegc rodzaju, że 
możnaby to i za darmo zrobić. Zamiast odpowie­
dzi , spojrzał na mnie z pewnem zdziwieniem.

Moje rozczarowanie rosło.
(D. c. n )
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c a  j e g o  n i e  z g o d z i ł b y  s i ę  n a  r o z p r a ­
w ę w p a r l a m e n c i e .

Po taK postawionej kwesiyi gabinetowej, Izba 
wielką większością przyjęła odpowiedź do wia­
domości.

tieyulamin drogowy.
(D okooozenle )

Dla funduszu dróg powiatowych Rada powia­
towa winna corocznie uchwalić dotaeyę w wy­
sokości potrzebnej do prowadzenia rozpoczętej 
budowy tych dróg i do utrzymania istniejących 
w dobrym stanie. Do funduszu dróg powiatowych 
wpływają nadto dochody z myta, ofiar dobro­
wolnych, datków z powodu niezwykłego zużycia 
drogi, subwencyi krajowej i t. p. Jeżeli powyższe 
dochody mają specyalne przeznaczenie dla pew­
nej drogi lub dla pewnego przedmiotu drogowe­
go, winny, być w całości na ten cel użyte. Do 
kosztów budowy dróg powiatowych, przyczyniać 
się mają gminy i obszary dworskie, przez które 
te drogi przechodzą, jeszcze osobno prestacyam. 
w każdym poszczególnym wypadku, w którym 
Bada powiatowa, na mocy ustawy drogowej, tego 
zażąda i miarę prestacyi, oraz sposób jej uiszcze­
nia oznaczy.

W myśl postanowienia ustawy drogowej zwierz­
chność gminna razem z przełożonym obszaru dwor­
skiego stanowią zarząd drogowy dla dróg gmin­
nych, prowadzą cały techniczny i ekonomiczny 
zarząd tych dróg i odpowiadają za należyte wy­
konywanie tego zarządu. Ich obowiązkiem będzie 
odbywać konforencye, w sprawach zarządu po­
wyższego, regularnie co dwa tygodnie, a nadto 
w miarę każdorazowej potrzeby Co do sposobu 
i czasu odbywania tych konfereucyj winno na­
stąpić porozumienie pomiędzy członkami zarządu 
drogowego. W braku porozumienia, orzeka wydział 
powiatowy. Wszelkie uchwały powzięte i zarzą­
dzenia wydane przez zarząd dróg gminnych win­
ny być zapisane do pamiętnika drogowego z uwi­
docznieniem dnia konferencyi odbytej. W miej­
scowościach w którycn obszar dworski wcielony 
jest do gminy, zakres działania przełożon igo ob­
szaru dworskiego przechodzi na reprezentacyę 
gminną.

Za podstawę do wykonania robót i dostaw po 
trzebnych dla dróg gminnych służyć ma preli­
minarz drogowy, który sporządzić winien Zarząd 
drogowy, podług wzorów i informacyi udzielo­
nych przez wydział powiatowy, na podstav.ie in- 
strukcyi Wydziału krajowego. Najpóźniej do dnia 
15 grudnia każdego roku winien być sporządzo­
ny preliminarz zwykłych robót i dostaw w na­
stępnym roku wykonać się mających łącznie z 
preliminarzem pokrycia potrzeb powyższych i 
przez dwa tygodnie złożony przed kontrybuentów 
gminy i obszaru dworskiego. Preliminarze po­
wyższe przedłożone być mają Wydziałowi powia 
towemu najpóźniej w dni 14, po ukończeniu ter­
minu icn wyłożenia, a to celem wykonywania 
nadzoru.

Wydziałowi powiatowemu przedkładać ma za­
rząd dróg gminnych do zatwierdzenia także pre 
liminarze nadzwyczajnych robóti dostaw drogowych 
które w proliminarzu zwykłych robót i dostaw nie 
mogły być przewidziane a w ciągu roku wyko 
nane być muszą. Dalej utrzymywać ma zarzut 
dróg gminnych kataster - czyli stałą ewidencyę 
ilości stanu i dróg gminnych, inwentarz narzędzi 
drogowych służących do uży tku miejscowego i 
wykaz miejscowej służby drogowej, tudzież ra 
chunki roczne dochodów i wydatków miejscowe­
go funduszu dróg gminnych. Podobne wykazy 
sporządzać i przedkładać ma Wydział puwiatowy 
co do dróg powiatowych Wydziałowi krajo­
wemu.

W wykonywaniu prawa nadzoru Wydział po­
wiatowy obowiązany jest czuwać nad tem, ażeby 
drogi gminne w obrębie powiatu zostały uporząd­
kowane i w dobrym stanie były utrzymywane.

W tym celu winien Wydział powiatowy metyl 
ko kierować czynnościami miejscowego zarządu 
drogowego, odnoszącemi się do budowy i utrzy­
mywania dróg gminnyefi z uwzględnieniem sto­
sunków miejscowych, ale także zorganizować i wy­
konywać stale kontrolę nad temi czynościami, 
przedsiębrać w razie zaniedbania onych stosow­
ne środki zaradcze i poruczać w miarę uznanej 
potrzeby, nadzór nad poszczególnemi sprawami 
drogowemi, specyalnym delegatom, dla tem lep­
szego nadzoru nad budową i utrzymywaniem 
dróg gminnych, podzielić może Wydział puwia- 
towy cały obszar powiatu, na odpowiednie okrę­
gi drogowe, z jednej lub więcej miejscowości 
złożone i nadzór nad drogami gminnemi w tych 
że okręgach poruczać komitetom lub delegatom 
przez siebie mianowanym.

W szczególności winien Wydział powiatowy 
czuwać na 1 czynnościami niezbędnemi do sku­
tecznej administracyi dróg gminnych, udzielać 
zarządom dróg gminnych, potrzebnych wskazówek 
i być im pomocnym przez układanie i utrzymy 
wanie przepisanych ewidencyj, preliminarzy, ra­
chunków itp., czuwać nad wzorowem i należy- 
tem wykonywaniem robót na drogach gminnych, 
nad zaprowadzeniem odpuwiednej służby drogo­
wej itp.

Z początkiem każdego roku obowiązany jest 
Wydział powiatowy zdawać sprawę Radzie po­
wiatowej o zarządzonych przez siebie w roku 
ubiegłym środkach zmierzających do stopniowej 
poprawy dróg gminnych tak ważniejszych jako 
też mniej ważnych oraz o rezultatach osiągniętych 
w stanie dróg rzeczonych na skutek zarządzeń 
powyższych. Podobne sprawuzdanie przedkładane 
będzie także Wydziałowi krajowemu

Na polityczne władze powiatowe regulamin 
drogowy wkłada także obowiązek czuwania nad 
należytym stanem dróg w powiecie i użyczania 
władzom i organom autonomicznym skutecznego 
poparcia i pomocy do wykonywania postanowień 
objętych ustawą drogową i regulaminem. W tym 
celu władze powiatowe będą utrzymywać się w 
ciągłej ewidencyi o stanie nieeraryalnych dróg pu­
blicznych w ich powiecie się znajdujących i o 
spostrzeżonych wadliwościach bezzwłocznie za­
wiadamiać właściwy zarząd względnie nadzór dro­
gowy. Wreszcie powołuje regulamin drogowy 
władze publiczne do współdziałania przez zastó- 
sowanie w danych razach środków powyższych, 
o których traktuje osobny ostatni rozdział tego 
regulaminu.

ftada państwa.
(Poóitd*enit e d. 29 września). 

(D okończen ie).

Posłowie S t u r m ,  P r o m b e r  i towarzysze, 
interpelują prezydenta ministrów spraw wewnę 
trznych, czy wiadome mu ,est, że starostwo w 
Trebicz wydaje urzędowy dziennik starostwa w 
j ę z y k u  c z e s k i m ,  a ewentualnie, co zamierza 
minister uczynić, aby zapobiedz takim wypadkom, 
język niemiecki w jego dotychczasowym, nieza­
przeczonym zakresie jako urzędowy utrzymać, a 
„niemiecki naród na Morawach" ustrzedz przed 
takiem wdzieraniem się w narodowe jego prawa?

P. S t u r m  i towarzysze interpelują prezyden­
ta ministrów jako ministra spraw wewnętrznych, 
czy nie zamierza jeszcze w ciągu tej sesyi wnieść 
projekt ustawy, mocą którego skarb państwa przy­
czyniłby się do połowy wydatku na założenie na 
Morawach czterech domów pracy przymusowej, 
które to koszta na 700.000 złr. obliczono?

P. B o o s - W a l d e c k  i tow. interpelują tegoż 
ministra w sprawie zamieszczenia czeskiego lwa, 
jako znaku granicznego w Eisenstein w Cze­
chach.

Dr R o s e r  i tow. wnoszą projekt do rezolu­
cji, m ijącej na celu utworzenie instytucyi sani­
tarnej na wzór ces. urzędu zdrowia w Berlinie.

Następują liczne sprawozdania o petycyach — 
między któremi z G a l i c y  i: Mieszkańcy gminy 
Korolówka proszą o usunięcie nieprawidłowości 
w transportach towarów w granicznych okręgach. 
Gmina Domostawa pow. N isko , prosi o ochronę 
własności i użytkowania gruntów gminnych, które 
wskutek dokonanej w r. 1885 r e g u l a c y i  g r a ­
n i c y  a u s t r y a c k o-r o s y j s k i e j przydzielone 
zostały do terytoryum rosyjskiego. Karolina Szmi- 
ric prosi o zniżenie czynszu od trafiki w Tarno­
wie. Wydział powiatowy w Rohatynie o wstawię 
nie sumy 20.000 złr. w budżet na r. 1886, ce­
lem urządzenia szutrowanej drogi z Bursztyna do 
Łopuszny. Wszystkie te petycye odstąpiono rzą­
dowi do zbadania i możliwego uwzględnienia — 
zaś przy petycyi gminy Domostawa uchwalono 
wezwać rząd , aby poczynił dochodzenia i ewen­
tualnie u ministerstwa spraw zagranicznych wdro­
żył kroki właściwe celem uzyskania należytej o- 
chrony mienia tutejszych obywateli.

Bez rozprawy zatwierdzono wybory posłów 
Ausserera. Edwarda Suessa, Y a y h i n g e r a ,  
B o s e n s t o k a ,  Mathona, Furtmiiilera, G o ł u -  
c h o w s k i e g o  i K o p y c i n s k i o g o  Sprawdze­
nie wyborów górno-austryackiej większej własno­
ści, wywołało dłuższą rozprawę na znany temat 
posiadaczy prebend kościelnych, którym prawica 
przyznaje a lewica odmawia prawa głosowania. 
Wybory zatwierdzono głosami prawicy.

Załatwiono jeszcze dalsze petycye, między nie­
mi z Galicyi: sług salinarnych o polepszenie by­
tu — gmin Bolechów ruski i innych o zezwole­
nie na używanie wody solnej dla bydła — gmi 
ny Hotyń o wolny pobór wody solnej. Petycye 
te odstąpiono rządowi do dokładnego zbadania 
i możliwego uwzględnienia, a przy tej sposobno 
ści dr. Roser przypomniał rządowi -naglącą a od 
całego szeregu lat bezskutecznie podnoszoną spra 
wę taniej soli dla bydła. Wreszcie odstąpiono 
rządowi do zdadania i możliwego uwzględnienia 
petycyę Wydz. pow. w Gzortkowie o utworzenie 
trybunału sądowego dla b. obwodu czortkow- 
skiegu.

Na czem posiedzenie zamknięto po zupełnem 
wyczerpaniu porządku dziennego, co się naszej 
Izbie rzadko zdarza.

Przegląd polityczny.

posiedzenie; toż samo — jak wiadomo — było 
już w klubie środka; jedynie o K o l e  p o i s k i e m  
nic niewiadomo.

Minister bi P r a z a k, jako kierownik mini­
sterstwa sprawiedliwości, zamyśia jeszc/i:- na tej 
sesyi, przedłożyć projekt k o d e k s u  k a r n e g o .

B u d ż e t  w s p ó l n y  ma być ostatecznie uło­
żony na radzie ministrów pod przewodnictwem 
cesarza dnia 5 października. Z ministrów węgier 
skich przybędą do Wiednie T i s z a  i S z a p a r y .  
Na wspólnej konferencyi przygotowawczej, która 
się odbyła w Peszcie, pestanowiono na sprawie­
nie strzelb repetyerowych wstawić w budżet, 
jako pierwszą ratę, dwa i pół mil złr.

K r u k ó w ,  1 października.

Z w i e c u  r u s k i e g o  w K o ł o m y i  nadcho­
dzą następujące szczegóły o powziętych na nim 
uchwałach: Okuniewski dependent notaryalny 
ze Stanisławowa mówił o prawach konstytucyj­
nych, nadużyciach i biedzie i wniósł imieniem 
komitetu następujące rezolucye: 1) wzywa się 
towarzystwa ruskie, by wydały ustawy i rozpo­
rządzenia państwowe i krajowe; 2) przy wszyst­
kich wyborach głosować należy wyłącznie na Ru­
sinów; 3) w'oc wzywa do zakładania czytelń, 
kas pożyczkowych i zsypów zboża; 4) wzywa się 
rząd, by udał się do cesarza i Rady państwa 
o zniesienie patronatu; 5) we wszystkich szko­
łach wschodniej Galicyi ma być zaprowadzony 
język ru sk i; 6) gdzie naruszone bywają prawa 
przy wyborach, odnosić się do najwyższego try­
bunału ; 7) do wszystkich władz pisać tylko po 
rusku.

Rezolucye te uchwalono. Harasimowicz mówił 
o przemyśle krajowym, poezem uchwalono zało­
żyć ikcjjne towarzystwo przemysłowe i wybrano 
komisyą stafutoWą z 10 członków mianowicie: 
Szczepanowskiego, Wiśniowskiego, Biłousa, Fe- 
derowicza, Błońskiego i kilku włościau.

P. Romańczuk wytoczył rzecz o szkodach wy­
rządzanych przez leśną zwierzynę. Uchwalono 
w tej mierze następujące rezolucje: 1) by wła­
dze wydawały w większej ilości karty na b ro ń ;
2) by licytacje polowań były korzystne dla gmin;
3) wyniszczenie, jak nąiwięcej zwierząt; 4) rze­
telne wynagrodzenie za szkody; 5) wezwanie do 
gm.n wiejskich, by starały się 0 korzystne za­
bezpieczenie włościan od szkód przez dzikie 
zwierzęta wyrządzanych.

Do wykonania uchwał wiecu wybrano komisyę 
złożoną z Tenczafcosrshiego, adjunkta z Kołomyi, 
cs. Hamoraka ze Stecowy, ks. Lisiewieza z Kut, 

drukarza Biłousa z Kołomyi.

I z b a  p o s e l s k a  R a d y  p a ń s ,t, w ą w bie­
żącej sesyi przed zebianiem się delegacyi, nie 
zajmie się żadną ważniejszą sprawą. —  Główna 
praca koncentruje się w komisyi do ugody aastrya- 
cko-węgierskiej, ale dotąd nie wiadomo, iiedy się 
odbędzie pierwsze jej posiedzenie, chociaż po­
spiech jest wskazany, skoro sejm węgierski roz- 
boczął już rozprawę nad tym przedmiotem.

Dnia 29 września przed posiedzeniem Izby 
miał naradę k l u b  c z e s k i .  P. R i e g  e r  rozwi- 
iał swój pogląd na obecną sytuacyę, a p. Szrom 
przedłożył zarys inte”pelacyi w sprawach szkol­
nych na Morawii. Uchwalono poprzeć tę inter- 
pelacyę wspolnemi siłami.

Klub Hohenwarta odbył już także pierwsze

I z b y  f r a n c u s k i e  zwołane na d. 14 paź­
dziernika. Dawniej sesya jesienna odbywała się 
zwykle dopiero w listopadzie. W tem przyspie­
szeniu sesyi, co przyjęto wszędzie bardzo dobrze, 
upatrują dążenie rządu, aby budżet wcześnie i 
dokładnie rozpatrzyć, zwłaszcza że tego roku 
rozchodzi się o znalezienie środków dla przy­
wrócenia równowagi w finansach i o uchwalenie 
kilku projektów treści finansowej.

W  P a r y ż u  n i e m a  d o t ą d  a m b a s a d o r a  
r o s y j s k i e g o .  Rząd rosyjski zwleka ciągle z 
zamianowaniem nowego ambasadora. Jest to dla 
Francyi niedogodnie, a świadczy zarazem, że Ro- 
syi nie zależ) wiele na Francyi. Przynajmniej 
pozory formalne za tem przemawiają. Przeciwnie 
Francya urzędowa stara s.ę usilnie wszelkimi spc 
sobami o życzliwość Rosy. i popiera ją, gdzie 
może. Nietylko dzienniki paryskie, zbliżone dc 
rządu, popierają zabiegi rosyjskie na wschodzie, 
ale i konsul francuski w Sofii Flesz nie pomija 
żadnej sposobności, gdzie może wyświadczyć 
przysługę R syi. Zarzucają mu, że to on intry­
gami swemi jeszcze w czasie rządów ks. Aleksan­
dra, poróżnił Karawełowa z Radosłnwowem, aby 
w ten sposób popchnąć tego ostatniego ku Dali­
kowowi i przez to wzmocnić stnnn.ctw o nie­
przychylne księciu. Podczas krótkich rządów 
Cankowa po wydalenia .księcia jedynie konsulowi 
francuskiemu i rosyjskiemu pozwolono wysyłać 
telegramy, z czego wnoszą, iż Flesz musiał znać 
i popierać zamiary spiskowców.

P. F i e y  c i n e t  odjechał dnir 29 września z 
Tuluzy do Montpellier, a stamtąd uda się do 
Bordeaux. Przy odjeźazie żegnano go z równą 
życzliwością, jak go wi ano.

Dzienniki republikańskie są pełne uznania dla 
mowy p. Freycineta. Temps zaręcza, że ta mo­
wa szczególnie co do polityki zagianiczne, i ko­
lonialnej jest wyrazem życzeń całego kraju. Mii- 
tin nazywa tę mowę szczeią, zręczną i zgodną 
ze sytuacyą. Przeciwnie Justice, organ p. Cle­
menceau, upatruje w tej mowie zamiar odwle­
czenia wszelkich reform demokratycznych. Eve 
nement zaś robi uwagę, że ta mowa jest jakby 
orędziem prezydenta rzeczypospolitej, ale nie 
programem ministerstwa, bo jest zupełnie bez­
barwną.

Sądy d z i e n n i k ó w  a n g i e l s k i c h  o mowie 
Freycineta są bardzo różne Standard jest z niej 
zupełnie zadowolony, bo upatruje w niej zapo­
wiedź, iż Francya zaprzestanie wszelkich akcyj 
na wodach australskich. Przeciwnie Times, nie 
widząc w mowie nic oprócz czczych frazesów, 
podejrzywa Francy#, it"ma" zamiar niedotrzymać 
słowa, zaanektować Nowe Hebrydy, a z Madaga­
skarem zerwać traktat, aby przez nową wojnę 
nad krajem jeszcze w ięoej zawładnąć. Ale Anglia 
potrafi bronić swoich interesów. Tą groźbą koń­
czy Times swoje uwagi.

Według doniesień z L o n d y n u ,  koła rządo­
we angielskie zdają się być więcej zadowolonemi 
z teraźniejszego zachowywania się Austro- Węgier w. 
sprawie bułgarskiej. W ostatnich czasach odby- 
wiły się poufne rokowania między A n g I ią, Au 
s t r o - W ę g r a m i  i W ł o c h a m i  nad możno­
ścią utworzenia konferencyi wszystkich ludów 
bałkańskich , do której miałaby wchodzić i Tur- 
eya. Ta jednak stawia wykonaniu temu najwię­
ksze trudności ze względu na Egipt i żąda pierw 
stanowczego oświadczenia, kiedy okupaeya się 
zakończy. Misya ks. Edynburskiego miała wła­
śnie na celu usunąć wszelkie obawy sułtana, co 
mu się też miało udać. po części. Dalsze roko-

Strzelario zakończy wspólna składkowa biesiada, jak 
każe obyczaj, na czesc króla wydana.

Uczestnicy Zjazdu technicznego lwowskiego od 
jeidiają z Krakowa dziś wieczorem.

Z Uniwersytetu. P. Henryk Rosenblatt, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersy 
tecie stopień doktora praw.

Z teatru, z pamiętnika panny Nehra, zaufanej 
przyjaciółki Mirabeau zaczerpnął Sardou fabuły do 
swojej „Ćwiartki papieru, która w r. 1861 na sce 
nie teatru Gymnase w Paryżu się pojawiła p. t, 
L ts pattes de mauche. Od owej chwili obok wielu 
później zych komedyj autora „Starych kawalerów", 
„ćw.artka papieru" nie schodzi prawie z repertuaru 
teatrów, na których ją wystawiły. Słusznie ją też 
wznowiono wczoraj u nas, a publiczność swym licz 
uyrn udziałem potwierdziła tylokrotnie powtarzan 
zdanie, że lepiej jest wznawiać sztuki wartościowe, 
niż wystawiać wątpliwej wartości nowości

„ćwiartka papieru" jest też w dwu głównych 
aktach bardzo dobrze u nas graua. Wszystkie da­
wne role p. Hofmauowej odznaczają się takiem wy 
kończeniem, jak role ostatniej doby lekceważeniem 
tego wykończenia. Zuzanna należy do dawnych ról 
je.-t więc opracowana drobiazgowo i misternie. ] 
Lubicz gcał Prospera, z wielkiej] zrozumieniem 
zastosowaniem środków elegaacyi salonowej. Jest to 
bezsprzecznie jedna z najlepszych ról arty-ty, — 
spokój, będący właściwością p. Lubicza, nadaje się 
do tej roli doskonale. Inne role oddane były dobrze 
choc aż z pewną gorączką w opracowaniu; pani Woj 
nowska i Sułkowska, pp. Siemaszko i Konopka har­
monijny stanowili cnsemUe. Antrakty były bardzo 
długie Aem.

Zmiana mieszkań z rozpoczęciem się nowegi 
kwartału, wywołuje jak zwykle widok piram.d po 
ustawianych na wozach a ułożonych z rozlicznych 
sprzętów domowego użytku. Obok nich kroczą bez­
pieczne wozy zakryte. Pogoda na szczęście towa 
rzyszy przeniesieniom i nie niszczy mebli, które 
przy poruszeniu ich rękom nieprawnym i tak już 
w znacznej części na zniszczenie i połamanie są 
przeznaezne.

W Ciura, wieczorem pomiędzy 8 a 9 w kierun­
ku południowo-zachodnim widać było łunę.

Przez rynek dziś -W południe prowadzili żołnie 
rze policyjni ukrywającego się przed spełnieniem po­
winności wojskowej, jakiegoś wyrobnika na odwach 
Prowadzony opierał się, a z sukursem mu przyszli 
przypatrujący się temu inni robotnicy, wskutek cze 
go powatMa bójka i zbiegowisko. — Wdanie się 
straży policyjnej położyło koniec zajściu.

Dwaj Ociemniali muzycy grają po Dodwórzach 
domów polskie pieśni, — jeden na skrzypcach, dru­
gi na gitarze. — Zasługują na wsparcie, gdyż nie 
są to zwyczajni próżniacy, lecz nieszczęśliwi, w mia­
rę sił pracujący.

PizedmieŚCie KI oparz tak pod wzglądom ruchu 
budowlanego, jak i handlowego podnosi się stopnio­
wo. Świeżo otworzono tam skład wędlin , którego 
wobec znacznej liczby mieszkańców rzeczywista byi a 
potrzeba.

Na ulicy Lubicz na skręcie przy Kolejowej one 
gdaj wieczorem w skutek nieostrożnej jazdy węglarz 
najechał na tramwaj, — wybił szyby w przedziale 
pierwszej klasy, a niezawodnie byłby wypadek ten 
gorzej się zakończył, gdyby nie przytomność pasa­
żera, który widząc co się dzieje, położył się na po­
dłodze tramwaju, i przez to uniknął poranienia.

Poiar. Wczorajszej nocy wybuchł pożar na fol 
warku dworskim w Grębanicaeh w Królestwie Pol- 
skiem, tuż naprzeciw Gieoułtowa. Folwark ten na­
leżał przed laty do dóbr Korzkwi, a obecnie dzier­
żawcą tego jest p. Batogowski. Kiedy tenże wyje 
chał przed tygodniem wraz z żoną za interesem w 
Sandomierskie, zbrodnicza lęka podłożyła w kilku 
miejscach ogień, skutkiem czego cała krescencya 
pizedstawiająca wartość kilkanasłu tysięcy rubli, 
oraz wszystkie budynki folwarczne i dwór, a także 
cały inwentarz żywy spłonęły do szozętu.

Zmarli. Ignacy Lewandowski, żołnierz wojsk pol­
skich z roku 1883, uczestnik walk pod Dwernickim, 
zmarł w Starych Brodach.

We wsi Olszanka, położonej w okolicy Włodzi­
mierza wołyńskiego, zmarł w 85 rokn życia Dyo 
nizy Szerliński, oficer wojsk polskich. Zmarły uczę­
szczał za młodu do uniwersytetu wileńskiego, gdzie 
go łączył bliższy stosunek z Mickiewiczem i O- 
dyńcem.

mu Się - i a • V ? - 7 T  Wystawa W Czerniowcach przedłużoną zostaławama, w tej trudnej sprawie, ma prowadzić E- K  22 bm
dward White, który wkrótce przybędzie do Kon- Terytaiyunf miłl8ts Lwowa podłuą urzęlowej

Gazety Lwowskiej wynosi obeonie 3.166 5 hekta-stantynopola na miejsce Thorntóna.
Po wizycie ks. Edynburskiego u sułtana, rząd 

a n g i e l s k i  c o f n ą ł  z u p e ł n i e  n o t ę ,  w któ­
rej domagał się reform w Armenii Tą notą wy­
warł on na sałrana wrażenie bard/,o przykre, do 
tego stopnia, że przyjęcie ks. Edynburskiego od­
było się zimno, chociaż z odpowi,'dniem ceremo­
niałem, a rząd turecki zaczął się zbliżać ku Ro- 
syi. Rząd angielski spostrzegłszy to, stara się te­
raz przez cofnięcie tej niewczesnej noty, złago­
dzić wrażenie

Generał Simmons, gubernator Malty, z kilku 
oficerami inżynieryi przybył do Konstantynopola 
dla zbadania obronnych jego budowli. Ponieważ 
to dzieje się za wiedzą rządu tureckiego, więc 
można z tego wnosić, że Porta gotuje się na 
wszelki wypadek do wspólnej akcyi z Anglią.

Kronilia.
K r a k ó w ,  1 października

Z Koła nauczycieli szkół wyższych. Posiedze­
nie odbędzie się w niedzielę dnia 3 października o 
godzinie 10*/* przed południem. Porządek dzienny: 
1. P. Miodoński: O metodzie eyntaktyeznego bada­
nia. 2. Prot. Tomaszewski: O wydawnictwie biblio 
teki matematyczno-przyrodniczej. — 3  Wnioski
członków.

Ludomił German. Stanisław Si dlecki 
Otwarcie roku azkolnejo w uniwersytecie J a ­

giellońskim odbędzie się z uroczystością, zaniechaną 
w ostatnich dziesiątkach lat, we środę w przyszłym 
tygodniu t. j. 6 bm Po nabożeństwie w kościele 
św Anny odbędzie się w sali gimnazyum Nowo­
dworskiego posiedzenie puoliczne, na którem obecni 
będą profesorowie in corpore. Ustępujący rektor dr, 
Łepkowski odczyta sprawozdanie z czynności uni­
wersytetu za ubiegły rok szkolny, zaś nowo obrany 
rektor hr. Tarnowski będzie mieć odczyt z zasresu 
literatury polskiej.

W Towarzystwie strzeleckiem odbędzie się w 
niedzielę ostatnie tegoroczne strzelanie. Najlepsi 
itrzi lcy otrzymywać będą piękne fanty w nagrodę.

rów. Ołsawiona Pełtew w normalnych warunkach, 
opuszczająo terytoryum miejskie, odprowadza w se­
kundzie zaledwie 300— 400 litrów wody, ale pod­
czas nadzwyczajnych opadów odprowadza ona z te­
rytoryum miejskiego do 60.000 litrów wody. Cały 
obszar terytoryum miejskiego jest podzielony na 5 
dzielnic, a wszystkie dzielnice posiadają 25 placów, 
183 ulic, nie licząc nlic nowo powstających Z tych 
placów i ulic jest obecnie w zupełności lub w zna­
czniejszej ezęści zabrukowanych: 11 piaców i 47 
ulic; reszta natomiast ulic jest żwirowaną i bądźto 
w całości, bądź też w znaczniejszej części w cho­
dniki zaopatrzoną. Powierzchnia dróg żwirowanych 
przy 69 kilometrowej długości wynosi 61-75 hekta­
rów wraz z 12 żwirowanemi placami, podczas gdy 
zabrukowana powierzchnia 11 placów wynosi 5 48 
hektarów, zaś 46 ulic 11’42 hektarów, czyli razem 
16’9 hektarów, ni« wliczając do tego brakowanych 
przechodników na drogach żwirowanych i chodni­
ków płytowych, które przedstawiają również powa­
żną cyfrę bo 137.770 metrów kwadratowych. Do­
mów mieszkalnych liczy obecnie Lwów przeszło 3200, 
nie licząc gmachów publicznych.

W Stanisławowie zwierzchność miejscowej gminy 
izraelickiej przesłała dla pogorzelców w Kałuszu 300 
bochenków chleba i 50 złr. Na tenże cel Rada 
miasta przesłała 300 złr.

W Tarnopolu burmistrz dr. Leon Koźmiński wy­
brany został członkiem Rady powiatowej.

W K łomyi w tych dniach Bada miejska rozpa­
trywała sprawę powiększenia liczby aptek (istnieją 
tylko dwie) i nie zdecydowano się na zwiększenie 
pomimo życzeń mieszkańców, chociaż za, głosowało 
11 a przeciw 12 radrych. Głosowauie było tajne. 
I dlaczego ?

W Warsząwifl nakazały władze szkolne, ażeby 
uczniowie szaół średnich, przechodzący z jednego 
gimnazyum do drugiego, poddawani byli dodatko­
wym egzaminom z języka rosyjskiego.

W Kijowie z polecenia władz nakazano oddalić 
wszystkicn, pracujących w kancelaryacn rejentów, 
izraelickich pisarzy.

Z Szawel, miasta powiatowego na Żmudzi, do­

noszą o bezustannym wzroście ludności, oraz roz­
woju handin i przemysłu. Szawle znacznie się oży­
wiły od chwili przeprowadzenia przez nie kolei li- 
bawoko-romeńskiej, która przewozi obecnie po kilka­
dziesiąt wagonów dziennie wołów stepowych z gu- 
bernij południowych do Libawy, skąd morzem woły 
wysyłane są do Londynu. Do gimnazyum szawel- 
skiego wstąpiło w r. b. sporo dzieci włościańskich.

Z Wielkopolski. Sąd w Poznaniu w drugiej in- 
stancyi skazał księży mansyonarzy kościańskich Bą­
czkowskiego i Bielskiego na zapłacenie obywatelowi 
Brenkowi akcydensów za ubiegłe lata w kwocie m. 
5000.

Teatr poznański po powrocie z letniej wędrówki 
po miastach Królestwa Polskifgo w sobotę rozpo­
czyna szereg przedstawień.

Wskutek wykolejenia się pociągu, idącego z To­
runia do Poznania, stracili życie dwaj urzędnicy, 
a wielu pasażerów poniosło ciężkie uszkodzenia.

W Gnieźnie odbył się wczoraj wjazd na stolicę 
arcybiskupa Dindera bardzo uroczyście i przy licz­
nym udziale Indu, obywateli licznych i duchowień­
stwa. 2 Chwałkowie jechał arcybiskup do Gniezna 
w towarzystwie konnej banderyi włościan przez 
wspaniałe bramy tryumfalne, a za nimi długi sze­
reg pojazdów. W Gnieźnie witał arcybiskupa prze­
mową p. Wł. Wierzbicki, miasto prześlicznie ozdo­
bione, wszędzie pełno ludu. — który rozłożony na 
przyległych pagórkach malowniczy przedstawiał wi­
dok. W katedrze przywitał arcybiskupa ks. biskup 
Cybichowski. W pałacu arcybiskupim przedstawio­
no duchowieńątwo i przeszło stu obywateli, w imie­
niu których przemówił Franciszek hr. Żółtowski z 
Nieźuchowa.

W Monachium wzorowe oświetlenie elektryczne 
zaprowadzone zostało w teatrze narodowym. Cała 
olbrzymia sala na wszystkich pięciu piętrach ma 
wokoło w odstępach metrowych lampki żarzące sy­
stemu Edissona w globach mlecznych grufzkowych 
i taki sam wielki żyrandol. Główne wejście, koryta­
rze, sceua, garderoby, nawet mieszkania prywatne 
w gmachu teatralnym oświetlone są elektrycznością. 
Używanie gazu i nafty do oświetlenia w obrębie 
budynku jest zupełnie wzbronione, tylko orkiestra 
ma lempy olejne, które gdzieniegdzie palą się także 
na sali i korytarzach, ażeby teatr nie został po­
grążony w ciemnos i w razie przypadkowego zga­
śnięcia elektryczności. Światło to nie rzuca ostrych 
:ieni, nie drga i nie razi, może być według potrze­
by rozjaśnione, lub zupełnie przyćmione, artyści 
przedstawiają się, jak przy zwyuzajnem oświetleniu 
gazowem. Pomimo zupełnie zapełnionej sali, mie­
szczącej 3 000 osób, gorąco nie daje się cznó do­
tkliwie, jak w innych teatrach z powodu gazu.

W Berlinie zmarł generalny intendant królewskich 
teatrów Hiilsen.

W P ra ' ze otworzono w tych dniach synagogę 
żydowską z charakterem czysto czeskim. Napisy na 
ścianach są w językach hebrajskim i czeskim, — 
mowy są wygłaszane po czesku i t. d. Na otwar­
ciu synagogi byli obecni znani patryoci czescy.

W Peszcie przykre wrażenie wywołał wyjazd de­
putowanego Gyóngyos, hr. Batthyanyi. Hrabia, sfał­
szowawszy podpis żony na wekslach i narobiwszy 
długów na 45 000 złr., „wyjechał" do Ameryki.

W Wiedniu na koLgrosie oryentalistów słynny 
egiptolog, Whithouse, przedstawił wielkie odkrycie 
w puszczy Libijskiej jeziora Moeris, o którem mó­
wił Strabot i Herodot, a któremu późniejsi zaprze­
czali. Jezioro to było największem dziełem inźynier- 
skiem starego Egiptu, a służyło na to, ażeby za- 
pomocą kanałów naziemnych, podziemnych i akwo- 
duktów odprowadzać wody wezbranego Nilu. W cią­
gu wieków zostały zasypane, lub zepsute te arterye, 
ezioro wyschło, a teraz odkryty został wał (olbrzy­

mi, 250 stóp szeroki, 55 mil długi, który okalał 
jezioro. Od czasu zniszczenia tego dzieła Nil zale­
wa corocznie 2000 mil kwadratowych kraju i two­
rzy zaraźliwe baguiska i moczary. Nr skutek ba­
dań Whitehousa rząd egipski przeznaczył już 200 
tysięcy funtów na roboty około przywrócenia jezio­
ra i kauałów, przez co cała Delta Nilu zostanie 
uzdrowiona i zamieniona w urodzajną ziemię ; zni­
knie jedno gniazdo zarazy. Whitehouse okazał li­
czne staro-egipskie zabytki, cenne prace, a między 
innemi podobizny atlasów, na których w Egipcie 
za czasów Mojżesza uczono geografii Badania i 0- 
kazy Whitehousa obndzają wielki podziw całego u- 
czonego świata.

Na ODCZyinia. Korespondent z Londynu do Ga­
zety Polskiej w następujący sposób kończy opis 
doli wychodźców polskich w tem mieście: „Serce 
się krwawi na wid^k tej nędzy nad Tamizą! Ziom­
ków naszych jest tn do półtora tysiąca, ale wszy­
scy ubodzy, wszyscy zajęci każdodzienną walką o 
możność bytu w tem olbrzymiem mieście, gdzie co­
dziennie 60.000 Anglików stanowi przeciętną liczbę 
bezrobotnych! Są między Polakami ludzie z wy­
kształceniem, przyzwoicie wychowani, którzy dla ka­
wałka chleba pantofli szyją w żydowskich dzielni­
cach wschodniego Londynu, lub na taczkach roz­
wożą tandetowe towary, szukając nabywców. Jeden 

najstarszych, 83 letni Jan Zabłocki, ciemny, cho­
dzi po ulicach Westcnd’u, sprzedając zapałki miło­
siernym przechodniom. Marzyć nawet nie można o 
niesieniu pomocy w tylu przypadkach, ile dochodzi 
do wiadomości".

Winobranie w Satoralja-Ujhely dziś właśnie 
się odbywa. Pomimo urzędowego zakazu używania 
spacerowego pociągu kilkunastu Polaków wyjechało 
eduakźi na zaproszenie do wzięcia udziału w tej 

nieznanej w naszym kraju uroczystości. W Salto- 
ralja-Ujhely z kupców krakowskich o ile wiemy, 
mają własne winnice pp. Fedorowicz i Grosse.

Autorowie I aktorowie. w charakterystyczny 
sposób odmalował fejletonista paryski Labrugóre 
stosunek autora dramatycznego do aktora, wybraw­
szy sobie do tego chwilę odczytywania rękopisu. 
Wielka cisza panuje w foyer teatru — pisze La- 
brugóre w Figarze — gdy autor siada do stołu, 
aby odczytać swoje dzieło przed aktorami. Wyko­
nawcy wciskają się w najdalsze kąty sali, ukrywają 
się za sprzęty, kulisy itd. i spuszczają głowy. Pod­
czas czytania towarzyszy autorowi grobowe milcze­
nie Nie słychać w sali najlżejszego szelestu, naj­
mniejszej uwagi; ani jedne para dłoni nie składa 
się do oklasku. Każdy z aktorów jest niezadowolo­
nym z roli, którą mu autor wyznaczył, gdyż być 

czegoś zadowolonym, znaczy. być złym aktorem 
ikt nie wypowiada swojego zdania, aktor bowiem, 

któryby rzekł, co myśli, byłby znów złym aktorem. 
Obłuda należr do głównych zalet artystów drama­
tycznych. Gdy autor kończy czytanie, oddalają się 
aktorowie spiesznie, aby nie byli zmuszeni do po­
chwał.

Wdzięczność. Anglik, żegnając przyjaciela w Pa­
ryżu, n którego mieszkał przez ozas pobytu w sto-
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licy, powiedział: „Dziękuię panu bardzo za tak go­
ścinne przyjęcie. Jeżeli pan przyjedziesz kiely do 
Londynu, proszę się udać prosto do mnie... Wska­
żę panu wyborny hotel14.

Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu zamiano­
wała koncep otów skarbowych: Klemensa Topoluic- 
kiego, Adolfa Pawłowskiego i Fryderyka Riemanna 
komisarzami skarbowymi w IX klasie rangi.

R ida szkolna krajowa zam anowała tymczasowego 
nauczyciela Władysława Sineckiego w Łopuszce 
Wielkiej, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Łopuszize Wielkiej; tymczasową nauczycielkę 
Antoninę Dudzińską w Kolbuszowie dolnej, st:łą 
nauczycielką młodszą zawiadującą szkołą filialną w 
Kolbuszów,e dolnej i nauczycielkę Kamilę Piekarską 
w Zabierzowie, rzeczywistą nauczycielką szkoły eta­
towej w Zabierzowie.

Odznaczenia w  armii. W uznaniu gorliwości i 
osobistego poświęcenia przy ochronie materyałów wo­
jennych galicyjskiego pułku piechoty obrony krajo­
wej Stryj nr. 65, podczas pożaru m. Stryja w dn. 
17 kwietnia r. b. okazanych, cesarz nadał:

Kapitanowi i komendantowi batalionu Tytusowi 
Krait wojskowy krzyż nasługi;

Rusznikarzowi Janowi Grzybowiczowi srebrny krzyż 
zasługi z koroną, jakoteż

kapralom : Wincentemu Forgasz i Wasylowi Zwa- 
ryczowi srebrne krzyże zasługi; oraz zezwolił, ażeby 
z teguż seuegij powodu porucznikom, oficerom in 
struktorom Stanisławowi Czernek i Lumirowi Pisa- 
rzik wyrażone zostało uznanie z pochwałą.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  2 października: Po raz pierwszy: 
„W.COk i Wacek11, komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego. W głównych rolach wystąpią panie: 
Wolska, Kałużyńska, Wojnowska, Winiarska, Wój 
ćcka, pp. Rygi r, Janowski, Werner, Siemaszko, 
Siępow: ki, Solski, Konopka, Antuniewski i inni.

W n i e d z i e l ę  3 października: Po raz d .ugi: 
„Wicek i Wac^k", komedya w 4 aktach Zygm. 
Przybylskiego.

ff ia io w S ci m i o n ,  literackie i a r t j s t j m .
— Pani Teresa Arklowa, Lwowianka, a pri- 

madonua teatru czeskiego, w ostatnim tygoduiu z 
wiekiem powodzeniem występująca w partyi „Hal­
ki11, wjjeełnła za mRpem na gościnne występy do 
Pesztu.

— Drukowana w fejleteuie naszym sympatyczną 
nowelkę Hajoty „Ostatni kosz14 zamieścił w swych 
szpaltach Kuryer Warszawski.

—  „Przeglądu społecznego11, wydawanego we 
Lwowie, wrześniowy zeszyt zawiera: Polska w cza­
sie wielkiej rewolucyi francuskiej i wpływ tej osta­
tniej na nią (dokończenie). Przez Bolesława Lima­
nowskiego. 'Demokratyzm i liberalizm, studyum so- 
cyolngiczoe. Przez Zygmunta Balickiego. Ferdynand 
Lassal, życie jego i działalność (szkic hit toryczno- 
krytyezny). Przez Jerzego Plechanowa. Próba roz­
wiązania kwestyi żydowskiej. Przez Alfreda Nossi- 
ga. Rębacz. Przez Mirona. Sprawozdania literackie. 
1)' L Diestelkamp. Die Wohnungverhaltnisse unse- 
rer arinercn Klassen in „Sociale Zeit:ragen“ herausg. 
von Lekueman. Berlin 188'6. Die Wohnungsnot der 
armeren Klassen in Deutsehland herausg. im Auf- 
trage des Yereins fur Socialpolitik. Le'pzig 1886. 
Kronika. 1) Echa galicyjskie. Przez Iwana Franko.

Dział ekonomiczny.
Monopol wodczany w Szwajcaryi. Rada związ­

kowa zajmuje się obecnie rozbiorem projektów o za­
prowadzeniu monopolu wódczanego. Jeden z tych 
projektów polega na tern, że państwo ma być wy­
łącznym kupcem spirytusu , produkowanego w fa­
brykach prywatnych; wedłng innego projektu sam 
wyrób spirytusu ma byó monopolem państwa. Szw aj- 
carya konsumuje rocznie przeszło 100.000 hektoli­
trów oczyszczonego spirytusu, sprowadzanego prze­
ważnie z Austro-Węgier.

Towarzystwo zaliczkowe. Udziały : Stan z po­
czątkiem miesiąca września 63.688 68 złr., wpły­
nęło 1210-58, zwrócono 64’82. Stan z końcem mie­
siąca 64,834 44.

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 126.863-47 
złr, wpłynęło 16.429'— , zwrócouo 13.163 74. Stan 
z końcem, miesiąca 130.128'73.

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 221.463 
złr. 76 ct., spłacono 58.611'30, udzielono nowych 
63.909 —. Stan z końcem miesiąca 226.761-46.

Sprawa bułgarska.
* Gen. Kaulbars rozwinął akcyę na wielkie roz 
miary i stanął na stanowisku zwykłego agitatora, 
rozesławszy do rosyjskich konsulów w Bułgaryi

i Rumelii Wschodniej cyrkularz, obejmujący cały 
tuzin rosyjskich roszczeń, narzuconych Bułgaryi 
przez carską samowolę. Wczoraj nazwaliśmy te 
roszczenia prawno państwową potwornością, gdyż 
na inne miano nie zasługują. Gen. Kaulbars nie 
uznaje bowiem prawowitości rządu, który ma za 
sobą ogromną większość Sobrania (cankowistów 
jest zaledwie 18), a choć zwykłym jest agentem 
dyplomatycznym, krytykuje on postępowanie rzą­
du i Sobrania, jak gdyby był legalnym regen 
tem Bułgaryi, obranym z woli ludu lub ustano­
wionym przez mocarstwa podpisane na traktacie 
berlińskim. Podobne enuncyacye rosyjskiego agen­
ta najgorsze, jak łatwo pojąć, wywarły wrażenie 
na rządzie bułgarskim. Trudno jednak przewi­
dzieć, jak wypadnie odpowiedź tego rządu. Wiel­
kiej zaiste potrzeba roztropności i -przezorności, 
a zbytkiem tych cnót politycznych nie grzeszą 
bułgarscy mężowie stanu. Niestety zachowauie 
się regencyi w dniach ostatnich nie daje otuchy, 
aby dorosła no wysokości zadania; przypomina ono 
bowiem postępowanie ks. Battenberga, który po 
powrocie i strzygł i golił. Karawełow z towarzy­
szami wobec roszczeń rosyjskich powinien zająć 
stanowisko zgodne z interesami Bułgaryi jako nie­
zawisłego państwa.

Reprezentanci mocarstw dowiedzieli się w pół- 
urzędowy sposób o istnieniu c y r k u l a r z a  ge n .  
K a u l b a r s a  do a g e n t ó w  r o s y j s k i c h  w 
B u ł g a r y i  i W s c h o a n i e j  R u m e l i i .  Pismo 
to poleca im nadanie jak największego rozgłosu 
wymaganium rosyjskiego rządu. Według telegramu 
Presse cyrkularz obejmuje następujące punkta:

1) Car spodziewa się, iż w obecnej chwili Buł­
garzy porzucą wszelkie walki stronnicze i s z c z e ­
r z e  a s e r d e c z n i e  z w r ó c ą  s i ę  do  R o s y  i, 
jako jedynej ich oswobodzicielki, wyłącznie po­
myślność Bułgaryi mającej na celu.

2) Ponieważ minął czas próżnych słów i wy­
nurzeń, przeto c a r  ż ą d a  c z y n ó w ,  z» pumocą 
których Bułgarzy w niewątpliwy sposób okazać 
mogą sw e  p r z y w i ą z a n i e  i u l e g ł o ś ć ,  gdyż 
dopiero wtedy c-ai będzie mógł popierać rozwój 
kraju tak wewnątrz jak na zewnątrz.

8) R o s y a n ie  p r a g n i e  ani też dąży do 
zniweczenia Bułgaryi. Przeciwnie, życzy ona so­
bie w s z e c h s t r o n n e g o  r o z w o j u  k r a j u ;  
a jeżeli Bułgarzy po przyjacielsku zbliżą się do 
swych braci, to mogą na pewno liczyć na pomoc 

p u parcie we wszelkich sprawach śeiślo związa­
nych z ich bytem i państwową przyszłością.

4) Cyrkularz wykazuje, iż o s t a t n i e  c z y n y  
B u ł g a r ó w  n i e  w z b u d z a j ą  z a u f a n i a  
R o s y  i,  jakie chciałaby pokładać i ma prawo 
nawzajem od Bułgarów żądać, kładąc nacisk na 
tę okoliczność, iż d z i ę k c z y n n a  d e p e s z a  
do c a r a  n i e  z o s t a ł a  p u b l i c z n i e  o g ł o ­
s z o n ą .

5) S p a l e n i e  c h o r ą g w i  musiało na każ­
dym żołnierzu wywrzeć najboleśniejsze wrażenie. 
Zniszczenie sztandarów, powiada cyrkularz, jest 
c z y n e m  d z i k i m ,  nieznanym w dziejach za­
m a c h e m ,  naigrawającym się ze wszelkich trady- 
cyj i karności wojskowej. Chorągiew bowiem jest 
symbolem, powierzonym opiece pewnego oddzia 
fu wojskowego , który wtedy musi być poprostu 
odebranym, gdy oddział przestanie być gudnytn jego 
piastowania. Tego co się stało ze s z k o ł ą  ju n - 
k r ó w  .ównież nie można pogodzić z pojęciami 
wojskowego honoru przyszłej generacyi oficerów.

6) Jeżeli jeat prawdą, że z n i s z c z o n ą  zo­
s t a ł a  d e k o r a c y a ś w .  J e r z e g o ,  zdob;ąca 
jednę z chorągwi bułgarskich, to Bułgarzy wy­
kroczyli przeciw przyzwoitości międzynarodowej.

7) Cyrkularz omawia śmieszną, niekorzystne 
światło rzucającą na deputowanych s o b r a n i a ,  
niekonsekwencyę, w jednocześnem wysłaniu d e ­
p e s z y  do c a r a  i do  ks.  B a t t e n b e r g a

8) A n i  ks.  B a t t e n b e r g ,  a n i  ż a d e n  
z j e g o  b r a c i  pod żadnym pozorem n i e  m o­
że  n a  n o w o  z a s i ą ś ć  n a  b u ł g a r s k i m  
t r o n i e .

9) Żądamy, aby w i e l k i e  z g r o m a d z e n i e  
n a r o d o w e  było wynikiem wolnych bez wszel­
kiego nacisku doLonanych yyyborów.

10) Uważamy przeto za niezbędne i stanowczo 
się domagamy, aby z n i e s i o n o  s t a n  o b l ę ­
ż e n i a ,  aby natychmiast w y p u s z c z o n o  n a  
w o l n o ś ć  o f i c e r ó w ,  z a m i ę s z a n y c h  w re­
w o l u c y i ,  aby wreszcie w y b o r y  o d r o c z o ­
no  n a  d w a  m i e s i ą c e .

11) Po uwolnieniu oficerów w celu poparcia 
swoich żądań zmuszony będę oświadczyć, iż z na­
szego stanowiska n i e  m o ż e m y  p r z y z n a ć  
obecnemu, z politycznych partyi powstałemu 
pozbawionemu legalnej podstawy r z ą d o w i  mo­
ralnego prawa do sądzenia i prześladowania in ­
nej partyi politycznej.

Wreszcie radzimy wszystkim b u ł g a r s k i m  
p a t r y o t o m ,  aby zapomnieli o przeszłości, m y­
ś l e l i  w y ł ą c z n i e  o p r z y s z ł o ś c i  i przy­
jaźnie a zarazem jednomyślnie szczery wzięli u 
dział w przygotowaniu nowego państwowego ży­
cia, jakie im się otwiera, przygotowując tym spo­
sobem nowy, oczyszczony od wszelkich miazma- 
tów teren dla nowego odmłodzonego rządu. — 
Podpisano: „Kaulbars”.

Wskutek rosyjskiej noty paimje w Sofii wielkie

wzburzenie. Rząd wciął obraduje nad a r t y k u ł  a- 
m i owej noty, która wstrząsnęła wszystkimi dobre- 
mi patryotami, tudzież nad postępowaniem gen. 
Kaulbarsa. Do dnia 28 nie zapadła żadna uchwała.

Usposobienie kół rządowych jest niepewne, 
opinie zmieniają się jak w kalejdoskopie. Co dz.ś 
jest czarnem, jutro może być białem. Taki jest 
stan rzeczy w Sofii.

Korespondent z Sofii dc Koln. Ztg podaje treść 
oświadczenia, jakie miał złożyć rządowi bułgar­
skiemu austro-węgierski reprezentant Burian w 
sprawie uwolnienia spiskowców. Burian miał po­
wiedzieć, iż Austrya wcale się nie interesuje lo­
sem więzionych oficerów, których ukaranie uwa­
ża za sprawę bułgarską wyłącznie wewnętrzną i 
nie przyłącza się w tej mierze ani do kroków 
Rosyi, ani do popierania Rosyi przez Niemców.

Do N. fr. Ptesse donoszą z Sofii, iż depu- 
tacya obywateli bułgarskich prosiła Kaulbarsa, 
aby starał się wszelkiemi sposobami, iżby wybór 
księcia jak najprędzej nastąpił, gdyż z powodu 
zwłoki cierpi bardzo handel i przemysł. Kaulbars 
udpowiedział, że rząd bułgarski powinien naprzód 
spełnić żądania rosyjskie, poczem w ciągu dwóch 
miesięcy wyboru możnaby dokonać. Deputacya 
żądała wymienienia kandydata rosyjskiego, na co 
odpowiedział Kaulbars, iż takie wyznanie byłoby 
przed wczesnem.

nictwo narodowe, na które Rosya mogła liczyć, 
jest zdezorganizowano a najtężsi ludzie tego stron­
nictwa są w więzieniu albo zbiegli za granicę.

Londyn, 1 października. Standard pisze: Bi- 
smark nie będzie stawiał żadnej trudności poli­
tyce, którą Tisza w swej odpowiedzi zaznaczył. 
Austryaccy mężowie stanu zawołali Rosyi : Hands 
offl Karty mocarstwa kontynentalnego są otwar­
te i nadają się bardzo dobrze do uczciwej gry, 
jaką prowadzi polityka angielska.

Momingpost pisze . Jeżeli się chce przeszkodzić 
Rosyi w zbrojnej interwencyi w Bułgaryi, to mo 
carstwa, chcące utrzymać spokój, nie mają wca­
le czasu do tracenia na bezużyteczne roko­
wania.

Telegramy „Nowej Reformy”
(Prywatne.)

(Telegramy „Nowej. Reformy*.)
Sofia, 1 października. Kaulbars miał wczoraj 

konierencyą ze Stambułoweu i kilku ministrami. 
W tej konferencyi potwierdził on dawne zape­
wnienie, że Rosya zamierza zostawić konst/tu- 
cyą bułgarską bez naruszenia.

Dziś ułożony tekst odpowiedzi ma być przed­
łożony urzędownib Kaulbarsowi.

Przypuszczają tu, że warunek o odroczeniu 
wyborów będzie przyjęty, lecz warunek o uwol­
nieniu oficerów natrafia jeszcze ciągle na wielkie 
trudności.

Sofia, 1 paźdz. Wczoraj przed domem posel­
stwa rosyjskiego odbyła się domonstracyn, do 
której należały wszystkie cechy, reprezentowane 
każdy przez dwu delegatów. Na czele stali dwaj 
deputowani z miasta Sofii, mianowicie Wulczew 
i Kasstbow, oraz kilku członków rady gminnej.

W u l c z e w  jako mówca oświadczył Kaulbar­
sowi, że naród bułgarski jest bardzo wdzięczny 
carow i, lecz jak n-jspieszniejsze zamianowanie 
księcia jest głównym interesem kraju.

Na to odrzekł K a u l b a r s ,  że car przyjęty 
jest jak najżyczliwszem uczuciem dla Bułgaryi. 
której pomyślność domaga się właśnie odrocze­
nia wyburu księcia.

W u l c z e w  zaręczał ponownie, że Bułgarowie 
są wdzięczni carowi, jednak bezpieczeństwo pań­
stwa, prawowitość i uszanowanie przepisów kon- 
stytucyi domagają się pośpiechu.

K a u l b a r s  oświadczył na to, że wybór księ­
cia nie jest sprawą bułgarską, lecz międzynaro­
dową i ponownie mówił z naciskiem o odrocze­
niu wyboru.

W u 1 c z e w odparł na to : Dziwna rzecz, iz 
mocarstwa, chociaż od trzech lat pracowano nad 
usunięciem księcia, me pomyślały dotąd o za­
stępcy.

Potem oddalił się K a u l b a r s ,  wrócił jednak 
wkrótce i oświadczył, że~ ż/czenie ponownego 
wyboru ks. Aleksandra nie może być spełnione. 
Ani on ani nikt z jego rodziny nie powróci ni­
gdy do Bułgaryi.

Na to odrzekł W u l c z e w ,  że tylko mała li­
czba osób ma taki zamiar; zresztą wszyscy zo­
bowiązali się między sobą przyjąć postanowienie 
Europy co do osoby księcia.
HjjSofia, 1 paźdz. Z powodu cykularza Kaul­
barsa przyszło między służącym konsulatu ro­
syjskiego a pewnym oficerem bułgarskim do 
sporu, co da powód do zamiany not między rzą­
dem bułgarskim a konsuiaum.

Sofia, 1 paźdz. Przedwczoraj wieczór odbyła 
się narada ministrów nad odpowiedzią, jaką się 
ma udzielić Kaulbarsowi. Postanowiono rozmó­
wić się pierw z Kaulbarsem o kw estyach, które 
są poruszone w nocie i eyrkularzu. Dlatego od­
roczono ostateczne postanowienie na później.

Petersburg, 1 października. Noto. Wremia 
ogłasza telegram z Moskwy, o wielkiem zanie­
pokojeniu w tamtejszych kołach kupieckich z po 
wodu sprawy bułgarskiej. Obrót kupiecki, który 
na początku września był ożywiony, popadł zno­
wu w zastój skutkiem powszechnej niepewności. 
Jeżeli to dłużej potrwa, to spełzną-na niczem 
wszelkie nadzieje jakiejkolwiek poprawy stosun­
ków handlowych, jakie się obudziły po żniwach.

Moskwa gotową jest na wszelkie ewentualności. 
Obecne niepewne położnie jest tak samo złem 
jak sama wojna, jeżeii nawet niegorszem jeszcze.

Moskwa, 1 października. Według Moskowskich 
Wiedomosti kapitan sztabu generalnego Dymi- 
tryew, który uwięził był ks. Aleksandra, i kapi 
tan Wasow, dawniej uczeń rosyjskiej akademii 
inżynierskiej, znikli bez śladu.

Tenże dziennik pisze: Pomimo roztropnych
rad Kaulbarsa, można się słusznie obawiać, że 
środki dyplomatyczne me wywrą teraz żadnego 
skutku. Kraj jest strasznie zdemoralizowany, stron­

K u r s a

ja-Ujhely 1 październiKa. Na uroczystość 
otwarcia wystawy przybyło nas dziewiętnastu Po­
laków. Na dworcu przyjęcie nader uroczyste i ser­
deczne przez podżupana Matolaya, prezesa wy­
stawy Nyomarttya, honoracyorów m.asta i liczną 
publiczność przy okrzykach: Eljen a Langyelek!

Po zwidzeniu winnic hrb. Andrassy’ego w 
Szóllóske, i pamiątek historycznych był bank.et, 
zaś wieczorem bal. Dzisiaj wycieczka do Sorosz- 
Patak. U wstępu powitanie przez dziatwę obsy­
pującą nas kwiatami. Setki ■ mieszkańców i grono 
proiesoiów z uczniami u bramy kollegium. Po 
obejrzeniu biblioteki i zamku niegdyś Rakoczego 
wspaniały bankiet, na którym rozliczne toasty 
na cześć polskiego narodu i wiecznej przyjaźni 
z Węgrami.

Żal wielki z powodu małego udziału Polaków. 
Gościnność i entnzyazm nie do opisania.

O cholerze nic tu nie wiedzą, chyba z ga­
zety.

(Z  biura korespondencyjnego)

Wiedeń. 1 października. Rząd przedłożył pro­
jekt ustawy o regulaminie marynarskim na stat­
kach handlowych.

F. p r z e w o d n i c z ą c y  uprasza Izbę o upo­
ważnienie go do złożenia cesarzowi z powodu 
imieLin życzeń całej Izby. (Powszechne zezwo- 
lbnid).

P. K l i n k o s c h  interpeluje z powodu niedo­
godności w rozkładzie jazdy przez zimę na ko­
lei skarbowej między Wels-Simbach-Schaerding.

Projekt do ustawj o niedopuszczalność fanto- 
wania obcych wozów kolejowych przy pierwjzem 
czycaniu odesłany do komisyi sądowej.

Berlin. 1 października Sekretar: stanu w nie- 
mieckiem ministerstwie skarbu, Burchard, otrzy­
mał dymisję, o którą upraszał.

Monachium, 1 października. Malarz historyczuy 
Franciszek Adam, umarł

Paryż, 1 . października. Książe Aumale poda­
rował Instututowi francuskiemu zamek Ohantilly 
z przynależytościami na urządzenie w nim mu­
zeum.

Dochody z klucza Chantilly oceniono na pół 
miliona franków. Książe zastrzega sobie prawo 
użytkowania. Administracyjna komisya Instytutu 
rozstrzygnie we srode, czy darowiznę przyjmie, 
czy odrzuci.

Paryż, 1 października. Ambasador austryacki, 
br. Hoyos, odjechał przedwczoraj do Wiedn>a.

Paryż, Dziennik republikański w Tarbos (w Hisz­
panii) ugłosił manifest księcia Sewilli do narodu 
hiszpańskiego, w którym oświadcza, iż chce przy­
czynić się do ogłoszenia rzeczypospolitej, jedy­
nej formy rządu, która zdolną jest zapewnić Hisz­
panii bezpieczeństwo i całość.

Paryż, 1 października. Depesza do ministra 
spraw wewnętrznych twierdzi, że od 24 wrze­
śnia nie donoszono znad granicy hiszpańskiej o 
żadnych oddziałach karlistów.

Montpellier. 1. paźdz. Przy powitaniu Freyci- 
neta jenerał Berge oświadczył, że oficerowie prze­
jęci są myślą o sławm i honorze Rzeczypospo­
litej. Bi&kup z duchowieństwem witając rzekł, 
że duchowieństwo przejęte jest uczuciem obo­
wiązku względem kościoła i F rancji. Stojąc poza 
stronnictwami politycznemi duchowieństwo było­
by szczęśliwem , gdyby mogło wszystkich współ­
obywateli doprowadzić do tego, by szanowali 
przekonania religijne, które były w przeazłości 
źródłem wielkości Francyi, a w przyszłości ró 
wną wielkość zapewnić mogą.

Na to odrzekł Freycinet życzeniem , aby całe 
duchowieństwo podzielało takie przekonanie.

Rzym, 1 października. Z Genuy doniesiono tu, 
że hr. Paryżu przybył wczoraj popołudniu do 
Santa Margherita, że tu spotkał się z niemieckim 
następcą tronu, i że oba, zrobili wycieczkę do 
Portopino.

Dziś wieczór ma przybyć do Santa Margherita 
ambasador niemiecki Eendel.
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Resta papierowa anutryacka . .
,  5% papierowa nieopodal
, s r e b r u * ..........................
, T.tota . . .

4 % R e i ta  r ł o t t  węffinrrksi 
A kcje  Bank-’ A a?tro  ■węgierskiej? 
Akcje kredytowe amtryackie

, „ w;^j,»rłSie
Lc-ndyn....................
N apole^ndor.....................
Lombard? . . . . . . .
Akt-ye Karola Ludwik:* . .
Akcje liwpwako-(Jzwnpwieekie 
Anglo-baak
Hnion . . . .
Bank? -ein
Staatsbałw . . . .
Eiootaaib.................................
Tram waj...............................
Lancerbzuk
A lpine...........................................  .
d a ik ł ......  . . .
Rubel . . . .
L u k z t ......................................

B e r l i n  d. 29 września 1886
Canksoty arwiryaekie . . . .
Wiedeń.........................................
Warszawa....................................
Kub i.1 ...........................................
5% Listy zastaw ne K rćl. Polsk. 
4% Listy likwidacyjne . .
akcje  Karola Ludwika . . .
Akcje kre d y to ^ e .....................

fi 1 c < d o
| :ai:Ia!niri

8M.S0 84——•— 102 —
64-25

—■ — U7-H0
lo. W  2 i 0 5-; 0------ 863- -
'2?o 60 27H-70
2fe6 2-> 266" '1 n*_ 126-65
._ * _ 10—

104 0 104-50
1 >6 0 195-25

226 —
W  b 107 75
101-5 ł 192 25
01 25 101- -

329-75 229-70
1C9 &0 163-50
195 70 195—
212 — 31-2 25

23 — 23
61 55 6T55

130 ->0 120-55
5-37

450 — 448 60

Odpowiedzialny R edaktor: 
lotleusz Rom anwrricz 

Wydawca: D r , Lesław  Darorlski.

Rubryka „Nadesłane” nie pochoazi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Sto tysięcy wyleczeń
dowodzą nieocenione, wartości oryginalnych, sło­
dowych środków odżywczo leczniczych Jana Hof- 
fa w postaci p i w a  s ł o d o w e g o ,  c z e k o l a ­
d y  s ł o d o w e j ,  s t ę ż o n e g o  w y c i ą g u  s ł o ­
d o w e g o  i c u k i e r k ó w  s ł o d o w y c h .  Wyle­
czeni chorzy uważają je za najlepsze środki le- 
czniezo-odżywcze, łagodzące i podtrzymujące ży­
cie, za których pomocą ozdrowieli. Dla chorych 
piersiowych i chorych na żołądek, niedokrewnych, 
osłabionych, suchotników, dotkniętych wycień­
czeniem, w chorobach kobiecych, zołzach u dzie­
ci, w kaszlu (krztuśeu), hemoroidach, tyfusie, 
upośledzonem trawieniu, we wszelkich zadawnio­
nych cierp eniach i rekonwalescencyi po ciężkich 
chorobach.i Najwyższe odznaczenia i nominacye: 
Ces. król. wielkoksiąż. i książ., których lekarze 
nadworni zalecają i używają środków odżywczo- 
leczniczych z wyciągu słodowego Jana Eoffa. 
Podaje się w streszczeniu n a j w y ż s z e  niektóre 
c. k i ks*rąż. z d a n i a  o w a r t o ś c i  t y c h ­
że :  J.  C M.  W i l h e l m  I c e s a r z  n i e m i e ­
c k i :  „Pański wyciąg słodowy". K. M. król sa­
ski : „Pański ekstrakt słodowy zuosi króiowa
matka bardzo dobr/e”. J. K. M. król duński: 
„Lecznicza siła pańskiego ekstraktu na mnie i 
wielu członkach mego domu stwierdzoną została.” 

„Uważam za mój obowiązek względem cier­
piącej ludzkości popierać rozpowszechnienie środ­
ków leczniczo-odżywczych z wyciągu słodowego 
Jana Hoffa. Ludwik ks. v. Yettingen — Waller- 
stein w Monachium". Strzedz się należy przy 
kupowaniu usiłowań podstawienia naśiadownictw 
i zwracać uwagę na oryginalną markę ochronną, 
wizerunek i  podpis wynalazcy Jana Ho£fa. Głó­
wna fabryka dla Austro-Węgier: Wiedeń I Gra- 
ben, Brkunerstrasse 8. 979 7

MAJBEKJLAJSTE.

Nowy dowód uznanit,, jalrini się Liebera Eliksir 
wzmacniający nerwy cieszy, skutkiem wybornych 
swych zalet, daje następujący list, potwierdzający 
zupełnie, co autor w piśmie swojem o Eliksirze [powia­
da P.Ohlich z Bonu pisze namJZużyłem eliksir, wzma 
cniający nerwy i zapewniam, że gdybym miał do­
stateczne środki, używałbym zawsze jako napoju po 
obiadzie. Powiedziałbym, że skutek czuje się w tej 
chwili, a gdy smak jest przyjemny, można go ta­
kże jako napoju używać. Jedynie prawdziwy dostać 
można pod znakiem ochronnym (krzyż z kotwicą) 
we flaszkaoh 1/i  litr. za 3 marki, ł/t htr. 5 mrk., 
1 litr. 9 marek — w aptekach i składach cential- 
nych M. Schulz Hannower — Depót.
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OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . na 350 złr. za 100
6% Ferdynanda północn. na 300 ,  .  100
41/i%Kar. L. Em. z 1881 ua 300 .  ,  100
5% Koazycko-Bogum. ,  200 .  .  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czera. i  1884 na 300 itr. „ 100 
4 % Rudolfa u złocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedm* „grodzkie . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (Siidb.) ,  600 fr. za sztukę 1 
5% i t m  -Łup. I. Em. 200 złr. ta złr. 100 
5% Nordosty . . na 390 „ ,  „ U D
0 % Morawa.-8sl. C.-B. 300 .  „ ■ 10°

L O S Y .

100 —  

114 *6
100 40 
10. 40'
83 20 
92 -  
92 -  

10ó 40 
160 -
101 -  

100 -

72 90

(j gQ Kred. dli handlu i praem. na 
103 — IKlarj
103 20 4% Tow.tegl.Dun. ab 10% 
100 76 Krakowskie 

99  go Ofner (miasta Bady)
102 25 Czerwonego Krzyża auetr.
100 26 „ » - we«-
. ‘.I 26 Budslfa
101 _  Stanisławowskie
102 KO 4*/*% Tryestynskie 
96 4-1 4>

100 70
101 60 
98 40

IW 10

•li!

Moi*.

101 —  

116 7fi 
101 80 
101 70 
83 0 
9s 26 
92 60 
00 bO 

160 76 
101 L6 
lOu 80 
73 -

10ó złr W. 1., 176 76 177 25
40 ■ m. Ł U  - 45 -

100 W. ft. 118 — 119 -
20 ■ W. ft. 18 60 19 -
40 g W. 1 . 46 50 48 ~
10 fl w . * . i 14 80 14 60
6 II W . fc. 10 05 10

10 II w. &. 18 - 18 75
?0 PI w. * . 80 - —  _

100 W Ol k. 188 ~ —  —
60 • W . Ł 89 - 70 -

OrtU.
dywid.

6— 
7' 

15—  
21—  
14-60 
42.30

10—

9.81 
l52so 
10-60 
13*60 
13—  
11-50 
7-94 
9-50 
9-9 

30 fr. 
7 fr. 

S i ­

na

AKCYE BANKOWE.
Anglobank........................ na
Bankrerein Wiener . . . ,
Kredyt, di- handlu i przem. , 
Kreditbank węi? allgem. . , 
Laenderoant . . . .  ,
Aoetro-wegierzkie . . . ,
UnionbanK...............................
Galie. Bank hipoteczny . ,  
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE. 
AUSld-Finma . . . .  
Ferdynanda i óh.ocr 
Franciszka Jo. eta 
Karola Ludwika . . . 
Lwowoko-Czerniow.-J asay
Elżbiety..........................
Koezyeko-Bognmińakie .
Rudolfa..........................

4 Siedmiogrodzkie . . . 
Staatseiaenbahn . . . 
Lombardy (Siidbahn) . 
Żegluga ni Dunaju . .

W A L U T Y .  
Dukaty P*ł® ważna . . .
20-to Fn&kćwu . . . .
20-to M arriaoki.....................
Pół-Imparastr 
Famyy

200
JOG
160
200
200
600
200
200
200

zł. 107 — 
101 -  
277 —

107 60 
101 60 
277 30

1050 „, 200 „
, 210 „
, 200 . 
, 200 , . 200 . 
. 200 „ 
, 200 „ 
. 200 „ 
. 200 „ 
, 600 .

za sztukę

286 26286 60 
212 -& 1 2  26 
861 - 8 6 3  _  
192 26 193 26 
279 — 281 -  

 1-  -

188 76 189 26 
52—*2292- -

222 25 222 75 
196 75 196 —
223 7f 231 26
242 50 
150 25

Kam papiOTWt

243 
160 76

i9r 26191 50 
186 —1186 60 
229 7< 25. r* 25 
104 Tg^OS 26 
879 — 881 —

6 96 
9 16 

12 30 
10 29 
14 63 
4 9  4 0  

1 * 9

6 97 
9 96 

11S 32 
10 31 
12 68 
4» 60 

71
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Środki lekarskie i toaletowe jPOOOOOOOOOOCDOOOOOC
Ant. Czerny w Krakowie

poleca w swoim magazynie:
Nowości na jesień i zimę

w yiobu

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza „pod Koroną" w Krakowie. 

Mydio glicerynowe płynne, jed y n e  w ce lu  k o n ­
serw ow an ia  cery  do późnej s ta ro ś c i ,  nad*j® .j?J 
św ieżość i d e lik a tn o ść  , gu b i w ągry , trą d z ik i, 
czarn e  p lam k i, p ieg i i t. d. 0  p raw dziw ej jego 
dobroci i n ieszkodliw ości orzek ło  Tow. lek . k ra ­
kow skie . C ena 80 et. 145< I 0

Essencya łopianowa, tanno-łopianowa j olejek. 
W cie ra jąc  jed n y m  z ty ch  środkóv: w skórę g ło ­
w y zap o b ieg a  się w y p a d a n iu  w łosów , k tóre n a ­
s tęp u je  w skutek  tw o rzen ia  się  łup ieżu , grzybków , 
o raz po ty fu s ie  lub zap a len iu  w cierając w brodę 
lub  ły s in ę , te  po pew nym  czasie p o k ry w a ją  się 
bujnym  w łosem .

U trzym ują  n a  sk ład z ie  ap tek a rze  : we Lw ow ie 
E  u c k e r, w T a m  polu  J a m r d g i e w i c z ,  w 
T arnow ie  E  e i d, w W adow icach  K u r o w s k i .

Keetauracya
w hotelu pod Różą

ulica FloryaM a,
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
iż przyjmuje zamówienia na b a l e ,  w e ­
s e l a  i t. p. w domach prywatnych po 
c e u a c h  u m i a r k o w a n y c h , a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom 

20°/o od cen zwyczajnych. 
Piwnica zaopatrzona

w najlepsze wina.
BTJLION

własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia.

Ferdynand Turliński,
1521 1 30 re s ta u ra to r .

Niniejszejszem- mam zaszczyt zawia­
domić uprzejmie Szanowną P. T. Pjoli.- 
cznośó, iż w dniu 58 p a i d s i e r n i h a  
otworzyłem

Masarnię 
i  s k ł a d  w ę d l i n

w Krakowie, na Kleparzu,
ulica Warseutcska. I. 4, (dom własny).

Posiadając kilkunastoletnią praktykę w 
tym zawodzie, tuszę sobie nadzieję, iż 
wszechstronnym wymaganiom Szanowej 
P. T. Publiczności potrafię zadosyć uczy­
nić, ręcząc za szybką i rzetelną usługę 
jakoteż najniższe ceny. 1528 l 3

Licząc na łaskawe poparcie Szanownej 
P. T. Publiczności w moieh usiłowaniach 

pozosta ję  z uszanow aniem
A ntoni Chlipalski.

P rzy u licy  D ietla
w h a l i , obejm ującej 400 m etrów , z w span ia łem  

ośw ietlen iem  gazow em ,

w sobotę d. 2 października 1886
o tw arc ie  sły n n eg o  i znanego

n)i

Największa wystawa europejska a la Dussot 
w Londynie.

P om iędzy  lieznem i a r ­
cydz ie łam i p edn ieśe  .zcze- 
gólniej należy  sensacyjny
ob razM u n .ao 7 y cg o „C h ry -
s tu s  p rzed  P iła te m " , sk ła ­
d a jący  się z 50 figur w 

n a tu ia ln e j w ielkości.
G a l e m  głów  korono­

w anych , n a jp o tę ż n ie js i  ch 
p an u jący ch  św ia ta  (z za- 

i— d z iw ia ;ącem  p o d o b i e ń -
s t w e m ) ,  w un ifo rm ach  

p ło w y c h , aż do najd robn ie jszy ch  sz c z e g .l 6w 
iłotem  i sreb rem  h a f to w a n y c h , p an u jący ch  i 
oohaterów , pieszo i konno. 152:. 1

D ale j u zu p e łn ia ją  tę  w sp a n ia łą  w ystaw ę sz tuki 
w szystkie ra sy  ludzk ie  w o ryg inalnych  irarodoS 
iwycii s t r o ja c h , n a jzn ak o m its . mężowie, poeci, 
w irtuozi d aw ni i spółeześDi, p ew na liczba  u isto - 
•ycznych i hnm ory»tyeznych  g ru p , jak  i m itolo- 
ęiczne, m echan iczn ie  p o ru sza jąc e  się a rc y d z ie ła .

B liższe szczegóły  o g ło szą  p la k a ty  i anonse w 
In iu  o tw arcia . Z uszanow aniem

Dyrekcy »•

l  S t a c h o w i c z
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. Anny, L 5,
p o leca  bogato  zao patrzony  s r fa d  w szel­
k iego rodzaju  uniform ów , jak o też  w szelkie 
a r ty k u ły  d la  c. k. oricerów, u rzędników  

w ojskow ych i cyw ilnych , 
u f f *  C e n y  u m i a r k o w a n e .

1482 18 30
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w m a te ry a ła c h  czarnych  i ko lorow ych n a  damskie suknie, od 8 złr. za 10 
m etrów  podw ójnej szerokości.

C H U S T K I  H i l  4 L A Y A  i  Ł A l f O W E
od 3 z łr . 50 centów .

K ołdry flanelowe od 2 złr.
W y r o b y  z w ł ó c z k i  i z t r y k o t u

w w ielk im  w yborze i bardzo tan io .

Chodniki jutowe, aywahowe i kokosowe.
Dywany rozliczne

od 1 złr. za dywanik przed łóżko.
KOCE i DERKI na konie i wózki od 1 złr. 50 centów. 

PŁÓTNO, STOŁOWA BIELIZNA
z n a jiep szy ch  fab ryk .

F i r a n k i ,  K a p y ,  S e r w e t y  i t.

Z m i a n a  l o k a l  u.

, i «  A  Z  ¥  N  M i
M a r y i  P r a u s s

istniejący od lat kilku przy placu Franciszkańskim , 1. 1 1 , został 
z końcom września r b. przeni es.ony na

tiics C r o teh  poił 1 1 1 . 1 p i p ,  nad u k n m i  W p . M aslow stiep
Za-azem donoszę, że zaopatrzywszy tenże w  n a j ś w i e ż s z e  

to w a i - y .  jako to : materyały na suknie jesienne, zimowe i balowe, 
kapelusze, sznurówki, koronki, kwiaty, pióra paryskie i wszelkie 
inne przybory, wchodzące w zakres toalety dam skiej, polecam się 
względom P T. Szanownych Pan. 1518 2 10

Z m i a n a  l o k a l u .

jabłka stołowe
najwyborniejszych gatunkach, koszyk 
;ilowy, opłatnie wszędzie, 1 złr. 50 c., 

hurtownie 50 kilo 10 złi 
£orespondencya polska, niemiecka i 
acuska. 1403 18 40
Administracya dóbr „ J f e u s t e l n " ,  
Ł i c h t e n w a l d  w  S t y r y i .

k da osoba ‘:5S ;
e znaleźć p rzy  rodzin ie  pokój z całkow item  

u trzym aniom . 1515 3 3
Wiadomość: U lica P o se ls k a , Nr. 19, I p ię tro .

a ł o s  t u r k a

Pierniku Higienicznym1' L. Czynsftep.
‘e łen  w dzięczności d la  P a n a  L. C zyńskiego 
ję sie w obow iązku p rzes łać  n in ie jsze  podzię- 
r .n ie , gd y ż  ciężko c ie rp iąc  n a  chorobę, ki \  
yw am y n e m o r o j d y .  nieby łem  w sta n ie  
bić k ilk a  kroków . N a szozęśeie dow iedzia łem  

o eg zystency i „Pierników higienicznych" 
la [L Czyneklego fabrykanta w Jarosławiu 
) ifiye iu  k ilk u n a s tu  sz tuk  doznałem  zbaw ren- 
o sk u tk u  i dziś k rzą tam  się z d a w n ą  B .łą  i 
rg ią  około po trzeb  gospodarczych , 
os a  O m er 7 m aja 1888 Hagi Ablaohl Murtaza 
te k ła d  z tu reck ieg o ). E f e a d i .

ernik higieniczny w Ja ro s ła w iu !
do n ab y c ia  w e w szy stk ich  sk le p ach  i ap te - 

b po 2 8  ct. im sz tu k ę . 694

KSIĘGARNIA p o l s k a  
li. K . B a r t o s z e w i c z o m  ej

we Lwowie, plac Halicki, Nr. 14,
wydata swym n ak ładem  

A D A M A  M IC K IE W IC Z A  — P r  izyi wydanie kompletne w 4  tamach , n a  ład u y m  sa ty ­
now anym  p ap ie rze , ze wszystkich wydań najtańsze,  bo ty lk o  za  4  tomy złr. 
I  OO ct., w eleganckiej oprawie w płótno an g ie lsk ie , z w ycisk am i złr. 3'ftO ct. 

A D A M A  M IC K IE W IC Z A  -  Pan Tadeusz, w e leganck ie j op raw ie  75 centów ,
Ś P IE W N IK  P O L S K I, now e wydanie. — Z biór p raw ie  w szy stk ich  śpiewów w 5  tomuen 

k om plet z łr . 3, w e leganck ie j op raw ie  z łr . 5. K ażdy tom zaw ierą  in n e  p ieśn i 
i sp rzed a je  się też oddzieln ie , tom ik broszurow any 60 o t , op iaw n y  1 z łr.

Tom I  z a w ie ra : P io sn k i p a try o ty czu e  I.
.  I I  n re lig ijne .
„ I I I  „ „ różn e  i m yśliw skie.
„ IV  „ „ m iłosne.
„ V „ p a try o ty czn e  II.

Wł. SYROKOMLI -  Gawędy, zb ió r kom pletny  pom niejszyoh gaw ęd  z łr. 1, w e leg an c ­
kiej opraw ie w p łó tn o  an g ie lsk ie  1 z łr . 35 cent.;

i o trzy m ała  ju ż  :
H. S IE N K IE W IC Z A  -  Potop , pnw iesć h is to ry c z n a , 5 tom ów 11 z łr . — Tom  6 n a  

ukończeniu .
K s ię g a rn ia  pow yższa d o sta rcza  n a  ła sk a w e  żądan ie  w szystk ie dz ie ła  i p ism a, < 

og łaszan e  p rzez  inne k się g a rn ie , po cenaoh katalogow ych . 1429 3 6

Ostrzeżenie.
O strzegam y p rzed  po jaw ia jącem i się coraz częściej naś lad o w an iam i naszej

prawdziwej holenderskiej żytniówki, wybornej starej ziarnowej wódki, 
Curaęao double etc.

szozególniej je d n a k  n a jp ie rw  p rzez  n as  sp o rządzanego
kokainowego sektu,

p rz y  k tó reg o  zak upnie  szczególn iej n a  to baczy ć  n ależy , by p ro tok o ło w an y  zn ak  ochronny 
n a  k a ż d ą  Ja szee  b y ł w yciśn ięty .

T en silny likier przez c. k. prof. nn iw . D r. Ludwiga, d y re k to ra  chem . lab o ra to - 
ryum  p rzy  p a t .-a n a t  o ddzia le  pow szechnego  sz p ita la  w W iedn iu , an a lizo w an y  i  za  dobry  
u znany , m a b ardzo  dobry  sm ak, d z ia ła  o rzeźw iająco  i  a su w a po d łuższem  użyoiu  w sz e l­
kie dolegliw ości ż o ł ą d k a  i k ażd ą  in n ą  słabość . 7 2 6  8  2 3

Nasz l i k i e r  utrym ąją n a  akiad.ii . w K H A K O W IK : J .  * F ischer, A. H aw etka, U . J a j  
w o m i c k i ,  w  B i a ł e j :  R. K iin ig ,  w B o  r  . i :  F. M ic h n i k ,  w B r o d a c h :  M.  M a c h ,  M a r b a c h  * 
Landa 1 A .  K e d e r ,  w B u c i e  za :  cuk. H S f l in g e r ,  w  C z o r t k u w r o :  S. K o  i t eck i ,  w  D r o c h o -  
h y c z  T .  J a b ł o ń s k i ,  N a r ó d .  T o r c h o r l a ,  w O D r l . c a c h :  S  M u s z y ń s k 5, w G r y b o w i e :  A. M u ­
s z y ń s k i ,  w  H u s i a t y  n i e :  A . D a n i i  iwicz, w  J a r o s ł a w i u :  .1 K r a s i c k i ,  w  J a ś l e :  S t e i n h a u s  s y n ,

t o w s k a -  w  M e n a s t e r z y s k a c h :  P .  D u g l e r ,  w  N i s k u :  B .  K a o p e r ,  w  N o w y m  S ą ^ z u :  D a ię -  
c io ło w oit i ,  K .  M ie l  e r ,  w  P o d c h a j c a c h :  Z i m i e t s  s p a d k .  w  P r z e m y ś l u :  M .  l u r u g ,  N a r ó d .  T o r h .  
c u k i e r n i a  S e h a b e n b e c k ,  w  R a w i e  r u s k i e j ,  S. S a t t l e r ,  w  R o h a t y n i e :  I  M a r c ,  w  R o p c z y ­
c a c h :  H .  K o s s ,  w  R z e s z o w i e :  T o w a r z y  itwo S p o ż y w c z e ,  12. G .  N o u g s h a n o r ,  w  S a m b o r z e :  
B u a i e t y ń s k i  i  s p ó ł ,  w  S a n o k u :  B. P i n d o r ,  a  S ę d z i s z o w i e :  L  W ł a d e k ,  w  S l o b o c i e :  K . 
Bie: l ą d e c k i ,  w  S t a n i s ł a w o w i e :  M. V o ż n ia k .  w  S t a r c J i  m i e ś c i e :  F .  Z y g m u n t o w i c z ,  w 
S t r y j u :  L e c h i c k i  i K o s t u r k i e w i c z ,  w  T a r n o p o l u :  A .  C i ą z k o w s k a ,  w  T i r n o w i e :  T .  S c h a r f ,  
H .  S p a r g n a p a n i ,  w  T ł u m a c z u :  M. H i i b s c h m a n ,  Z a l e s z c z y k i :  M. L i p i ń s k i ,  H .  S i n o c k i  w d .  
w  Z ł o c z o w i e  ;Z. R u t k o w s k i ,  J .  K o r d e c k i ,  o r a z  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  h a n d l a c h  d e l i k a t e ­
s ó w  1 k o r z e n n y c h ,  c u k i e r n i a c h  i k a w i a r n i a c h  m o n a r c h i i .

Amsterdamer Liqueurfabriks-Commandit-Gesellschaft 
in Modling b. Wien.

J .  I H N A T O W I C Z
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania;

m ianow icie : 987 12
T> I* . jaśm inow a , fljołkow a, różana, rezedow a, konw aliow a, Y lan g -Y lan g , Ope-
-L erium y . p 0nax, J o c k e y -d u b , he lio trupow a, E ss-B ouque t, p iżm ow a M illefleurs i t. p. 

F la k o n ik i po ct. 2 5 , 40 , 75, z łr . 1, 1.50 i t. d.

Perfumy królowej Marysieńki. F la k o n  2 złr.
t t t  i  i  i  pow szechnie  u zn an a  i p o szuk iw ana d ia  sw ego przy jem nego ,
W  O d a  I W O W S K a  o rzeźw iającego  i d łu g o trw a łeg o  zapachu , do sk iap ian is . su ­

k ien , ch u stek  i ro zp y lan ia  w sa lon ie . F lak o n ik  m niejszy  80  ot., w iększy z łr . 1-50.
\ A 7 r s / 1 r .  n r o r o z o w a t i i  o dznacza  się nadzw yczaj p rzy jem nym  kw iatow ym  zapa- 

I W OCia WarSZaWSK.a ,  F lak o n ik  m nie jszy  ot. 95, w iększy z łr . 1-20. j
\ T T  i  ] o n r l o w a  podw ójna i woda lewandowt-ambrowa są  p o w sz e c h n ie 1 

I W  O d a  J< ‘Yi ( U ł ' l U  W d  używ ane do ro: p y lan ia  w sa lo n ach  d is  sw ojego przyje- 
I m nego, m iłego i ła g o d n eg o  zap ach u . F lakon  po ct. 5 0 , 70 , 9 i z łr . 1 5 0 .

\ i t  i i i  w k ilk n  odm ianaoh i  g a tu n k ach , p rzed n ie  i n ą jp rz e ln ie jsz e .
V Y  o d y  k o l o n s k i e  F i ak om ki po ct, 15, 20 , a s ,  40 50, 00 , z łr. 1. 1-50 .

jNabyó niożna we LW OW IE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien­
nice 1. 2 0 ; w CZERNIOWOACH: Rynek 1. 2 ; w BIAŁEJ w- smepie p. 
Wyspiańskiej; w TARNOW IE w aptece p. R eida(K'jas); w RZESZOWIE 

w apt. p. Karpińskiego i w sklepach p. Jamruzika i p. Zacharskiego.

ją najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nad r  praktycznej 
konstrukcji nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro ­
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone i-ą w urządzenia 
i części pomocnicze niessouiplikowaue, lecz tylko w najnow­
sze i najstoaownu jsze.

O r y g i n a l n e  I u i p r o v e < l

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy­
nami specyalnemi dla szycia bielizny, s u k ie n ,  dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowy-h.

S i n g e r a  m a s z y n y  d »  s z y c i a  (z czółenkami obrą- 
c/koweuii) z przyrządem do przenoszenia kola, jak niemniej 
najnjwsze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o ­
w e  są liajlepsztmi specy-ilu mi maszynami dla szewstwa. ti>r- 
biarstwa. siodlarsUa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Ułównemi ich zaletami są: piosta i odpowie­
dnia konstrukcy *, znakomity mat-ryal i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, n» czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne H a s z y n y  d o  s z y c i a  S m g e r a  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

O E f ł E B A L S E J  A G E U C Y I

The Singer Mannfactaring Company, New-Tork,
O .  Ineidlinger w K rakow ie, ulica Floryańska, 34 , 114 37 43

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.

Ważne dla pp Budowniczych, Majstrów murarskich, przedsiębiorców
i właścicieli domów.

Rur steinguto wych.
do kanałów, wychodków i t. d.

d ostać  m ożna po p rzy stęp n y ch  cenach u  1377 8  12

ADOLFA HOCHSTIMA, ulica Floryańska, Nr. 38.

H F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  P A S T Y  W O SKOW EJ DO Z A P U S Z C Z A N IA  P O S A D ZE K .

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w  G r u k o w ie  R y n e k  S r .  3 8 .

SE ŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybńr Paciorków i Korali szkiannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronę* kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szkiannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki

w n a jlepszych  g a tu n k ach .
I g ły ,  .Y o ż y c z k l, S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZTBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do rooót pszłotniczych, farby I lakiery. 1031 84 300 
ji/0 "  Zam iejscow e o b sta lu n k i n a ty ch m ias t za ła tw ia . " W

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

Największa wyDOży jut muzycznych.
Księgarnia, skład nut muzycznych, oraz 

ekspedycya pism peryodycznych
A. K rzyżanowskiego  

w Krakowie
p o leca  sw oją zn aczn ie  pow iększoną i w n a jn o ­

w sze u tw ory  zaopatrzoną 
n a j w i ę k s z ą

w y p o M i  i i t  m r o w i
n a  fo rtep ian  i in n e  in s tru in en ta  i do śpiew  pod 

bardzo k o rzystnem i w arunkam i.
W aru n k i abonam entu  nu t ro z sy ła  się n a  ż ą ­

dan ie  g ra tis  i franko.
N ajnow ozy k a ta lo g  n u t m uzycznych je s t  do 

n ab y c ia  po cenie 70 oentów . 1286 8 15

m

POSADZKA
różnego rodzaju, wyrobu dosko­
nałego jest w wielkim zapasie i 

no tanich cenach do nabycia.

M A U R Y C Y  LANGRGCK,
G r o d z k a ,  4 6 .

1391 5 6

P r ii tv il z i ii y tylko i. u !. t i «»j s/. t- m 
z n liczkiem  oehr«m ri ,o j |>i-ofes«rii ’Ą  

r  . \  i) r .  I i i r * a
( »  
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p l y n
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‘ %NA JODZIE ZEUZA NIEZMIENNYM

PASTS a

C D l
p n r - T O U  A p r o b o w a n e  p r z e z  h i t i  

A k u d e m i ą  m e d y c z n ą  
P a r y ż u ,  a d o p t o w a n e  

| p r z e z  F o r m u l a r z  offi- 
c i a l n y  f r a n c u z k i ,  a a n k -  

I H 3 c io n o w a n e  p r z e z  r a d ę  1855
M e d y c z n ą  w  P e t e r s b u r g u .  ^

P o s i a d a j ą c e  r ó w n o c z e ś n i e  w ła s n o ś c i  J o d u  J  
i  i e l a z a ,  p i g u ł k i  t e  s k u t k u j ą  w y ł ą c z n i e ,  w e  w  
w s z y s t k i c h  r o d z a j a c h  c h o r ó b ,  k t ó r e  w y w o -  V  
łu j e  z a r o d e k  s k r o f u l i c z n y  (puchliny, zatha- ^  
nie kanałów , hum ory , etc.) s ł a b o ś c i ,  p r z e -  £  
c i w  k t ó r y m ,  r w y k ł e  ż e l a z o  j e s t  z u p e ł n i e  ^  
b e z s k u t e c z n e m ;  w  Cul o r  ozie ( b l a d a c z c e ) ,  J  
w L e n c o rrh ó e  (6 i a ł i / c h  upławach), w  Ame- 0  
n o r rh e e  (za trzym anie  z u p e ł n e  ł u b  częścio- 
w e r e g t ^ a m o ś c i j *  w  S u c h o ta c h , w  Syfilis a  
o rg a n ic z n e j  e t c .  O s t a t e c z n i o  p o d a j ą  o n e  
l e k a r z o m  ś r o d e k  t e r a p e u t y c z n y ,  n a d z w y -  ^  
cz a j  s i l n y ,  d o  p o d ż y w i a n i a  o r g a n i z m u  i do  
w z m a c n i a n i a  k o n s t y t u c y i  l i m f a t y c z n y c h ,  a  
s ł a b y c h  l u b  o s ł a b i o n y c h .  *

N . B . —  J o d  n ie c z y s t e g o  l u b  z e p s u t e g o  w  
ż e laza ,  j e s t  l e k a r s t w e m  n i e p e w n e r n ,  r o z -  9  
d r z a ż n i ^ j ą c e m . J a k o  d o w ó d  c z y s t o ś c i  i R  
a u t e n t y c z n o ś c i  p r a w d z i w y c h  P ig u łe k  ^  
B la n c a rd a , ż ą d a ć  n a l e ż y ,  n a s z ą  p i e c z ę ć  n a  J  
s r e b r z e  i p o d p i s  n a s z  n i -  /
n i n i e j s z y  p o ł o ż o n y  u  spo  
d u  z i e l o n e j  e t y k i e t y .

w  A p te k a r z  w  P a ry żu ,  r u e  b o n a p a k t r ,  40 J
A  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  P A Ł 8 Z E R S T W .  0

283 30  0

:

do w y l e c z e n i a  t r w a ł e g o  rudykjilnej j-o i 
p e w n e g o  w s z e lk i c h ,  n;ij u p o r ę  ż y w s z y c h  
n a w e t  c i e r p i e ń  n p rw o  wych, z w ła s z c z a  t a k ic h ,  
k tó r e  p o w s t a ł y  z b ł ę d ó w  m ło d ośc i .  T r w a ł e  
w y le c z e n ie  w s z e lk i e g o  ro d z a ju  s ła L o sc ł ,  
b łę d n ic y ,  t r w o g i ,  li ó lów  g ło w y ,  m ig r e n y ,
B ic ia  s e r c a ,  c i e r p i e ń  ż o ł ą d k o w y c h ,  n i e ­
s t r a w n o ś c i  itd.

W z m acn ia ją cy  n o rw y  płyn  z łożo n y  z  n a j ­
s z l a c h e tn i e j s z y c h  p ięc iu  częśc i ś w ia ta  roś lin ,  
w e d łu g  n a j n o w s z y c h  d o ś w iad czo ń  n a u k i  
l e k n r s k i ó j  p rzez  p o w a g ę  p io rw s zo rzęd n ą ,  
d a j e  w s z e lk ą  r ę k o j m ią  o s u n ię c i a  w yh iszo -  
zonyc li  p o w y żd j  c i e rp ień .  U liższo szcze g ó ły  
p o d a j e  d o łą c z o n y  do  k a ż d ó j  b u t e lk i  c y r k u -  
la rz .  Cena  ł/ł bo t.  2 z ł r .  wal.  t u s t r . ,  ca łó j 
b n t .  S z f r .  BO c e n t .  w a l .  a n s t r .  u  n a d e ­
s ł a n i e m  k w o ty  lub  z a l i c z k ą  p o cz to w ą .  —
!>• nabycia  w ap tek ach . 
iłSM adjrtów ny: w a p te c e  p o d  J e d n o r o ż c e m  
M ak sa  F a n t y  w  P radze czesk ió j, w  R y n k a  
S t a r o m ie j s k i m .  p  .69

S k ład  w  K rakow ie: w  ap tece  p. W ik to ra  Re- 
dyka i E . S toekm ara . 1202 5 26

♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ H i H O W W W ł ł

l Wieś i 
|  okołoJOO mórg obszaru I
♦  mająca — z bardzo urodzajną zie- ♦mająca

mią,  zkomasowana, w wysokiej 
kulturze zostająca, na zassdach Lie- 
Liga prowadzona, w prześlicznej 
okolicy powiatu Krośnieńskiego, w 
bliskości kolei położona, z pyszne- 
ini budynksmi, gorzeln ą , prawem 
propinacyi i t. d., jest, z powodu 
słabości właściciela, z wolnej ręki 
każdego czasu

do sprzedania.
Bliższych wyjaśn eń , wykazów 

obszaru i t. d. udziel: Adin ni- 
s t i a c y a  „ N .  R-f ruiy1, 1224 15 o

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

r.-i rsmiVa16»IS*»*lt#RłtiWłi8mi«®lSaSB«

QUERIS0N DADICALE
ET 11 RAPIDE

de tou ies les

MALaOIL WuWi. Epiicptidnes
E T  SE C R E T E S  

p a r  m a seu le m ethode.
1 es H onorairea  n e  aont dus qu  aprós rfc- 

tah liasem ent eom plet.

Dr. Prof. A. M A L A S P l N A
M em bre d e p la s ie u r s  Soaiótćs se ien tif .ąu es 

106, Faubourg Saint-Antoine.
P A R IS . 118 74 ?

Traitement par Correspondanoe.

na płótnie 1 drzewie

starej szkoły włoskiej
z  7 0  k i l k a  s z t u k  s k ł a d a j ą c a  s i ę  

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Dliższych wyjaśnień, wykazów mi­

strzów i treści udzieli Administracya „N. 
Reformy". ^ 3  16 0

1  A A  r / T ,,  m i e s i ę c z n i e  może ka- 
^  Z i l l "  i ,jy  ł a t w o  z a r o b i ć  

H  4 k a k a k  bez k ap ita łu  i ry zyka przez  
s p r z e d a ż  l o s ó w  n a  

c z ę ś c i o w e  s p ł a t y  (1. O. A. X X X I. z 
ro k u  1883) 

p i e r w s z o r z ę d n e g o  d o m u  
b a u k o w e g o .

O ferty  w niem ieck im  ję z y k u  pod lite ram i 
IO O O  przy jm uje  B  l d o l f  K o s z e  

w  W i e d n i a .  1405 4  6

B IU R O
f M r z j s z t t l a  N auczyciele!

przy ul. Szewskisj Nr. 8 w Krakowie
pod k ierunk iem  

A. DEMBOWSKIEJ
poleca  Szan. Rodzicom  i O piekunom

nauczycielki
po lk i, fran c u sk i i a n g ie lk i — oraa 

bony i wychowawczynie
tychże  narodow ości. 136 86 0

Winogron kuracyjnych
badeńskicli, yoslanskich, 

węgierskich,
oraz  różnych  o w o c ó w  p o ł u d n i o w y c h .
o trzym uje c o d z i e n n i e  świeże tra n sp o rta  i 

p o leca  się

Handel win i delikatesów

E dw arda F a ea sa  t  K rakow ie.
Zam ów ienia zam iejscow e u sa u teczn ia  o d w ro ­

tn ie . 1469 6 8

B i ż u t e r i e  >
paryskie, wacblarze, parasole, laski ^  

w magazynie \
F. SZUKIEWICZA
Kraków, Rynek A-B.

402 32 0

U oslauskie
winogrona kuracyjne
w gustownych, praktycznych, 5 kil 
kosrykarh pocztowych, koszyk po 

2  złr. 75 ct. opłatnie.

U O & U A U S K I U

czerwone wino Ausstich
w gustownych pocztowych barył­
kach , 5 litrów wiua SI złr. 2 3
ct. opłatnie za g o t ó w k ę , lub 

za  z a l i c z k ą .
Wywóz vdsl>uskich winogron 

kuracyjnych 1496 4 6

Jerzy Łehr^er,
Yóslau pod Wiedniem.

• M M N N H M N M N I W N I M I

I  jest najprzyjemniejszą i naj- 
•  dogodniejszą poduszką do po-
•  droży, do miasta i na wieś.
— B alo n  do sie s ty  je s t  z c iężk ieg o , j e ­

dw abnego a tła su  i zaw iera w ew nątrz  d ru ­
gi, n a jdelika tu ie js/.em  p ierzem  n ap ełn iony  
balon, n a  k tó ry m  się spoczyw a.

B a lo n  do siesry je s t  obecn ie  w e F ra n -  
cyi i w A nglii pow szechnie  używany, je s t 
na jp iękn iejszym  d arem  d la  panów  i pań , 
n ab y ć  go m ożna za  3  z ł r .  5 0  c . ,  a  
także  za za liczką  pocztow ą u

91. B ayera i  Spółki
w Krakowie, Rynek. Sukiennice

1397 8 12

2  drukami Związkowej w Krakowie. V dpowiedzialny rządca drukarni L .  Szyjeweki.


